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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południa 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, P asaż  
Hausinanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBi

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 1). — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy i  litera cki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i fSłroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Upca do końca grudnia, ćwhrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

L w ó w , 10 m aja.

Liga. P ierw iosnków  je s t  największem  
s tow arzyszeniem  politycznem  W . Bry tan ii .  
Liczy obecnie nie m n ie j ,  aniżeli  1,700.000 
członków. Założona przez D israeiego, aby 
spopularyzow ać prąd ,  p rzeciw ny polityce za­
gran icznej,  prowadzonej przez angie lsk ich  
whigów, b y ła  też od początku na jsku teczn ie j­
szą podporą  i dźwignią im peryalizm u wielko- 
b ry tańsk iego .  J e d n y m  bow iem  z trzech  ce 
łów Ligi, w ym ien ionych  w statucie, j e s t  ro ­
zwój i p rzew aga wojskowa i pańs tw ow a A n ­
glii n a  całym  obszarze świata. Z n a tu ry  rze ­
czy zg rom adzenia  L igi by ły  n ieraz  p re te k ­
stem do wojowniczych m anifestacyj wobec 
m ocarstw , k tó rych  in te re sa  śc ierały  sie w j a ­
k im ś punkcie z in te resam i Zjednoczonych 
królestw , więc także, może naw e t  najczęściej 
wobec F ran cy i .  N a  tem tle przeszłości Ligi 
uw y d a tn ia  się tem  wyraźniej i w sposób tem  
więcej znaczący przebieg  osta tn iego walnego 
zgromadzenia Ligi, odbytego 6 maja, n a  k tó ­
ry m  p rem ier  angielsk i p. A r tu r  Balfour mó­
wił o polityce zagranicznej.

P .  Balfour om awiał naprzód  spraw ę 
m acedońską i przeszkody, stojące w poprzek 
jej osta tecznem u zała tw ieniu . P ierw szą  t r u ­
dność widzi m in is te r  w -n ieu lecza lne j ,  z is to ­
ty  swej zresztą koniecznej powolności r u ­
chów  koncer tu  m iędzynarodow ego. D ru g ą  u- 
pa t ru je  w chronicznej, tradycy jne j  opiesza­
łości,  z j a k ą  Turcy?.,,zabierała s ję zawsze i 
zabiera się teraz do reform, naw e t  wtedy, 
k iedy  one leżą także w jej w łasn y m  in te re ­
sie. Trzecią, —  p. Balfour m ógł dodać, że i 
na jw ażniejszą  — przeszkodą je s t  działalność 
naczelników rewolucyi m acedońskiej ,  którzy 
ag i tu ją  przeciw reform om  rzeczywiście do­
b ry m  i zbawiennym , pod pozorem, że nie 
p rzyznają  ludnośc i cl irześciańskiej wszyst­
kiego, co je j  się należy. I  tym  razem lepsze 
okazuje się najn iebezpiecznie jszym  w rogiem  
dobrego. Szef rządu angielskiego zapew nił  
też s łuchaczy, ż e ” owe rewolucyjne żywioły 
n ie  m ogą liczyć na  poparcie  A nglii .

P o tem  przeszedł p. Balfour z widoczną 
s a ty s fa k c ją  do układu, zawartego z F ra n c y ą  
i w yraził  zdanie, że członkowie Ligi dzielą 
szczerze i bez zastrzeżeń radość, jaką ów 
u k ład  spraw ia  jego_ o f ic ja lnym  twórcom . 
M ówca rozróżnił wśród t rak ta tó w  m iędzyna­
rodow ych  takie, które usuw ają  t ru d n o śc i  i 
tak  do usunięcia  łatwe, i takie, k tó re  odda­
la ją  ów fa ta lny kres, w k tórym  pew ne n ie ­
porozum ienie przybraćby  m usia ło  cechę, roz- 
dźwięku, n iedająeego się załagodzić w d ro ­
dze polubownej. Otóż t r a k ta t  A nglii  z F r a n ­
c j ą  n ie  należy do żadnej z ty c h  dwu ka te -  
goryj.  Jego  ch a rak te r  polega n a  zdolności 
s ta n ia  się dziełem trw a łe m  i s ilnem. Tę zdol­
ność zaś zawdzięcza temu, że oparto  go n a  
najm ocniejszym  z fundam entów , n a  fu n d a ­
m encie  w z a j e m n e g o  i n t e r e s u .  Jako  
ludzie prak tyczni i dobrzy kupcy, A ng licy  
zdają sobie ja sno  sprawę z tego, że w ew nętrz ­
n ą  s i łą  uk ładu  je s t  ta  w łaśn ie  jego logiczna, 
u ty l i ta rn a  podstawa: „M y dajem y to, co nas 
kosztuje mało, ale m a w ielką w artość  w o- 
ezach drugiej s trony. O trzym ujem y w za­
mian to, co m a wielką w ar to ść  dla nas , a 
mało kosztuje d rugą  stronę. To, co zyskuje­
my, można będzie u trzym ać i rozszerzać z 
roku  na  rok. To zaś, co oddajem y będzie w 
m iarę up ływ u czasu przedstaw iało  d la nas 
coraz mniejszy in teres .  N a  ta k ich  zasadach  
może się uprzeć t rw a łe  porozum ienie m ię ­
dzynarodowe, które z każdym  rokiem  n ab ie ­
rać  będzie mocy i które, w ydając  się może 
zrazu w pośp iechu  stworzonem. dziełem dy ­
plom atycznem, może stać się szańcem p o ­
koju, m ającym  zdolność odparc ia  n ie u n i­
knionych przyp ływ ów  animozyi i wojow ni­
czego usposobienia . Je s t to  szaniec, który, 
mojem zdaniem, potrafi staw ić czoło w szy­
stk im  niebezpieczeństwom, grożącym zazwy­
czaj uk ładom  m iędzynarodow ym ".  „To też 
s ta jąc ponad  czysto narodow ym  kątem  w i­
dzenia, możemy się zjednoczyć z ca łym  św ia­
tem  w zapatryw aniu ,  że lord L andsdow ne i 
p Delcasse dokonali rzeczy, mającej dobro­
czynne skutki n ie ty lko  dla ich krajów, ale i 
d la cy w il izac j i  w ogó le11.

K iedy się pomyśli, że Liga, założona 
przez lo rda  Beaconsfielda, w obec której lord 
S alisbury  zw ykł był w ypowiadać swoje naj-  
sceptyczniej zabarwione sądy o położeniu
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
prze?:

Henryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ P IE R W S Z A .

(Ciąg dalszy).

Y.

— N ie  wróci,  w szystko p r z e p a d ło ! — 
m ów iła  sobie w pierwszej chw ili  p an n a  
S ienińska.

I  dziwna r z e c z ! — w domu było  pięciu 
kawalerów, z k tó ry ch  je d e n  młody i p rzy­
stojny, a prócz p an a  s ta ros ty  G ro thusa  m ia ł 
jeszcze przy jechać s ta rszy  Cypryanowicz, 
słowem, rzadko k iedy było  ty lu  gości w Beł- 
czączce, tymczasem pan ience  w ydało  się, że 
otoczyła j ą  nagle pus tka  i ja k iś  ogrom ny 
brak ,  że dom je s t  pusty , ogród pusty , ona 
sam a tak  samotna, jakby  w bez ludnym  s te ­
p ie  — i że już tak  zostanie n a  zawsze.

W ięc serce je j  ścisnęło się ciężkim ża­
lem, jakby  po s tracie  kogoś najbliższego. 
B y ła  pewna, że Jacek  nie wróci, tem b a r ­
dziej, iż opiekun obraził go śm ie r te ln ie ;  za­
razem  je d n a k  n ie  um ia ła  sobie wyobrazić, 
j a k  to będzie bez n i e g o ,  bez jego  twarzy, 
słów, śm iechu, spojrzeń, co będzie ju tro ,  po­
ju trze, za tydz ień  i za miesiąc, dlaczego r a n ­
kam i m a w staw ać z łóżka, dlaczego zapla tać 
warkocze, dla kogo przybie rać  się i trefić, 
po co żyć?

1 doznała takiego uczucia, ja k  gdyby  
jej serce było  świecą, n a  k tó rą  ktoś nag le  
d m u c h n ą ł  i zgasił .

Nic, jeno  ciemność i pus tka!
Lecz gdy, wszedłszy do pokoju, zoba­

czyła na  podłodze m ag ierkę  Jacka ,  w szyst­
kie te n iew yraźne  uczucia u s tąp iły  prostej, 
a ogromnej, za n im  tęsknocie. Rorzewniło  
się w niej znów serce i poczęło go wołać 
po im ieniu. Jednocześn ie  ja k iś  błysk  nadziei 
p rzeleciał przez je j  duszę. Podniósłszy  czapkę, 
p rzy tu l i ła  ją ,  n ib y  niechcący, do piersi , po- 
czern schow ała  w ręk a w  i tak  poczęła roz­
m yślać :

— N ie będzie, po dawnemu, bywał co 
dzień w Bełczączce, ale zanim opiekun z p a ­
n e m 1 G ro thusem  i panem  Cypryanowiczem 
zdążą p rzy jechać z Jed l ink i ,  musi wrócić po 
czapkę, więc go zobaczę i powiem mu, że 
by ł okru tny  i n iespraw ied l iw y — i że nie 
powinien  b y ł  tak  postąpić.

m iędzynarodow em  i dum ne s łow a o sam o­
tności Anglii,  p rzy jm ow ała  z zapałem  mowo 
p. Balfoura, t rudno  obronić się przed myślą', 
że h is to rya  dziwnie się obraca i że przyinie” 
rze anglo - francuskie, o k tó rem  N apoleon 
Wielki m arzy ł  równie  szczerze, j a k  później 
o zgniecenia  Anglii,  s tan ie  się w sto lat 
przeszło po pokoju w A m iens  p raw dopodo­
bnie najważniejszym, najwyżej •cenionym, 
najuporczywiej um acn ianym  p u n k te m  o p ar­
cia zewnętrznej polityki F ran cy i .

Di
w p i l i

Telegrafu ją  do Gtasety N arodow ej:  
W  niedzielę znaczna ilość Po laków  dopu­
szczoną została  do domowej kap l icy  Ojca św. 
n a  Mszę św., k tó rą  odp raw ił  P ius  X. N a s tę ­
pnie Ojciec św. udzielił im  własnoręcznie  
Kom unii św.

Sekretarz s ta n u  ks. k a rd y n a ł  M erry  
del Yal p rzy ją ł  dr. W łodzim ierza  Kozłow­
skiego n a  posłuchaniu ,  k tó re  trw a ło  trzy kw a­
dranse .

N a posłuchan iu  u sek re ta rza  s ta n u  by ł 
także pose ł Jerzy  h r .  Baworowski,  k tó ry  o- 
t rzym ał p isem ne b łogosław ieństw o A posto l­
skie dla m ias ta  T rem bow li  i R ady  pow ia­
towej trem bow elsk ie j,  k tórej j e s t  m a rsz a ł ­
kiem.

P ie lg rzym i polscy, którzy  w yjechali  z 
k ra ju  do Wiecznego m iasta ,  pod p rzew odni­
ctwem ks. dr. M azanka, wczoraj dnia 9 b. m. 
z r a n a  w znacznej części wyruszyli z Rzy­
m u z pow rotem  do domów i zatrzym ają się 
tylko po k ilka  godzin  we F lo rency i W e ­
n e c j i .

O pobycie i audyency i u Papieża  U n i ­
tów  z P o d la s ia  nic tu nie wiadomo. Oprócz 
p ie lgrzym ów po lsk ich  z Galicyi mieli p o s łu ­
chanie  u Ojca św. je d y n ie  uczestnicy t. zw. 
(d la  odróżnienia od naszej)  p ie lgrzymki w a r ­
szawskiej,  k tó rą  zapewne ktoś m yln ie  dla te ­
go, że pochodzi z za kordonu, nazw ał U n itam i 
z Podlasia .

W  zeszłą środę p ie lgrzym i polscy byli 
w kościele św. W awrzyńca, gdzie Mszę św. 
odp raw ił  ks. arcybiskup Teodorowicz i udz ie­

Ale n ie  by ła  sarna z sobą szczera, a l ­
bowiem  chcia ła  mu powiedzieć więcej — 
znaleźć jak ieś  ciepłe, serdeczne słowo, k tóre  
by nawiązało  n a  nowo zerw ane między n im i 
nici. Byle się to stało, byle się mogli w i­
dywać bez gn iew u  w kościele, albo czasem 
u sąsiadów  — to w przyszłości znajdzie się 
jak iś  sposób, aby wszystko obróciło się na  
dobre.,. . J a k i  to m ia ł  być sposób i co miało 
być tem  dobrem, n ad  tem  n ie  zas tanaw ia ła  
się w tej chw ili  panna  S ien ińska,  albowiem 
m yśla ła  p rzedew szys tk iem  o tem, aby jak-  
najprędze j Ja c k a  zobaczyć.

Tym czasem  z pokoju, w k tórym  leżeli 
ranni,  wyszła  pan i  W in n ick a  i ujrzawszy 
w zburzoną tw arz  i zaczerwienione oczy dzie­
wczyny, poczęła j ą  uspokajać :

— Nie bój się, n ic  im n ie  będzie. J e ­
den tyiko z B ukojem skich  ciężej trochę po- 
szwankowan, ale i tem u  n ic  nie będzie. In n i  
mało co. I  opatrzy ł  ich dobrze ksiądz Woy- 
nowski, tak, że n ic  zm ieniać n ie  trzeba. D o­
brej są też m yśli  i weseli.

— C hw ała  Bogu.
. — A  Taczewski p o je ch a ł?  — Czego 

tu  chc ia ł?
—  Odwiózł r a n n y c h .....

No —  ale kto by się tego po n im  
spodziew ał?

— Sam i go wyzwali.
— Tego się też n ie  zapierają, ale, że 

on w szystk ich  posieka ł —  pięciu! — j e ­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Ilausmanna L 9. i  w  biurze 
Ludwika Plokua ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

l i ł  K om unii św. pątn ikom . Obecni też byli 
wszyscy arcybiskupi i b iskupi polscy. Po 
Mszy św. przem ów ił z am bony ks. a rcyb i­
skup Teodorowicz n a  te m a t :  jak ie  wrażenie 
w yw iera  n a  p ie lgrzym ów  polsk ich  miasto 
święte ze sw ym i kościołami i pom nikam i sz tu ­
ki i kultury .  P rzem ow a ks. arcyb iskupa  by ła  
w span ia łą  i do łez p ie lgrzym ów  pobudziła. 
Potem przem ów ił jeszcze ks. b iskup Pelczar.  
Mówił o P iusie  IX., k tórego ciało spoczywa 
w kościele św. W aw rzyńca  przyczem  p rzypo­
m n ia ł  m iłość P iusa  IX. do Polaków.

Z kościoła św. W aw rzyńca  udali  się 
pą tn icy  n a  pobliski cmentarz, gdzie spoczywa 
wielu Polaków.

Koło Polsk ie.
Koło polskie zebrało się wczoraj przed 

po łudniem  n a  posiedzenie. —  N a  porządku 
dziennym  by ła  sp raw a  p ism a  W ydz ia łu  k ra ­
jowego z dn ia  8 m a rc a  1904, w ystosow ane­
go do Koła polskiego w sp raw ie  re g u la c j i  
g ó rnych  biegów ty c h  rzek, które s toją w 
związku z przyszłem i d rogam i wodnemi.

R efe ren t p. M e r u n o w i c - z  odczytał 
odpowiedź, k tó ra  m a być w ystosow ana do 
W ydzia łu  krajowego, a k tó ra  s tw ierdza, że 
wszystkie zarzuty, jakoby  Koło spraw ę tę 
zaniedbało ze szkodą kraju , są n ieuzasa­
dnione.

P. M in is te r  dr. P  i ę t a k w dłuższym 
wywodzie, na  podstawie aktów  rządowych, 
po d a ł  rozm aite  szczegóły budow y dróg  wo­
dnych, oraz regu lacy i rzek i wykazał,  że 
W ydz ia ł  krajowy, redagu jąc  swe pismo, by ł  
m yln ie  po in fo rm ow any  i opar ł  zarzuty  swe 
n a  b łę d n em  przedstaw ien iu  rzeczy.

W_ końcu Koło uchw aliło  dać odpo­
wiedź n a  podstaw ie  re fera tu  p. M erunowicza, 
a osta teczną redakcyę  odpowiedzi poruczono 
k o m is j i  p a r la m en ta rn e j .

P . S t w i e r t n i a  wniósł rezo luc ję ,  
aby robo ty  przy  budowie dróg  w odnych  od ­
daw ano  nie g en e ra ln e m u  przedsiębiorcy, lecz 
ludnośc i  miejscowej.

Rezolucyę tę  uchwalono.

dnego po drugim . A  m yślałabyś,  że on i 
kwoczce od kurcząt ustąpi.

— To go c io tuchna  n ie  zna. A h a ! — 
odrzekła z p ew ną  dum ą p a n n a  S ienińska.

A le i w głosie pani W inn ick ie j  było 
ty le  samo praw ie  zdziwienia co p rzygany , 
gdyż urodzona i w ychow ana  w s tronach  
p od le g ły ch  c iąg łym  napaśc iom  ta ta rsk im , od 
m ałego przyuczyła się uważać odwagę i sp ra ­
wność do szabli za pie rw szą cnotę męską. 
W ięc, gdy pierwszy s trach  o gości przeszedł, 
poczęła n a  cały te n  po jedynek  patrzeć nieco 
inaczej.

— W szelako, — m ów iła dalej — muszę 
i im  przyznać, że godni kawalerowie, bo 
n ie ty lko złości do niego nie czują, ale go 
jeszcze chwalą, a zwłaszcza te n  C y pryano­
wicz. Toż to (powiada)  „urodzony żołnierz". 
I  gn iewno im naw e t  n a  jegom ości,  k tóry  
(mówią) p rze b ra ł  w W y rą b k a c h  miarę.

- C io tuchna  też n ie lepie j p an a  Ja ck a  
przyję ła .

— Bo zasłużył. A  ty toś n iby  dobrze 
g °  P rzJJ§ ła!

—  J a ?
—  A  ty. W idzia łam , jakeś  się n a  niego

odęła.
—  M oja ciotuchno... .

(C iąg dalszy nas tąp i) .
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Z sejmu węgierskiego,

(Telegram .)

Budapeszt, 10 maja. N a  wezorajszem 
posiedzeniu  w ęg iersk ie j Izby posłów ódezy- 
tano  pism o p rezyden ta  m in is trów , podające 
do w iadom ości r e sk ry p t  królewski,  zw ołu ją­
cy D e le g a c je  n a  14 maja.

Posłow ie  U  g r o n  i in n i  zaprotestowali 
przeciw  temu, że r e sk ry p t  ów już  w sobotę 
odczytano w Izbie m agnatów , co sprzeciwia 
się od 35 la t  usta lonem u postępow aniu ,  w e­
d łu g  którego prawo ustawodawczej in i c j a ty ­
w y p rzys ługu je  Izbie posłów.

Prezes  g ab ine tu  h r .  T i s z a o d p a r ł  n a  
to, że in ieya tyw y Izby bynajm nie j n ie  n a ­
ruszono. N ie  chodzi tu  o pism o do c ia ła  u- 
stawodawczego, lecz do p rezyden ta  m in is trów , 
a pism o to p rezyden tom  obu Izb rów nocze­
śnie zostało  wręczone.

Dziś odbędą się w ybory  komisyj,  we 
środę w ybory  Delegacyj.  Dziś po w yborach  
wnies ie  m in is te r  sk a rb u  budżet i wygłosi 
expose.

* **

Z B udapesz tu  donoszą p ryw a tn ie ,  że 
prezes gab in e tu  h r .  Tisza porozum iał się ze 
wszystk iem i g ru p am i p a r la m en ta rn em u "  nie 
w yłącza jąc  opozycyi, ażeby p a r la m en t  w ę ­
g ie rsk i  ob radow ał rów nocześnie  z Delega- 
cyami. W  tym  celu m iano  ułożyć odpowie­
dni p lan  pracy. P rz ed  po łudniem  odbywać 
się będą  posiedzenia Sejmu, po p o łu d n iu  o- 
b radow ać będzie D elegacya w ęgierska,  w ie­
czorem zaś odbywać się będą posiedzenia  
w ażniejszych komisyj Izby poselskiej w ę­
gierskiej.

Rządowi w ęg ie rsk iem u zależy bowiem 
n a  tem, aby za ła tw ić  przedłożenie w ojsko­
we, dalej różne in n e  przedłożenia, j a k  in ­
w e s ty c je  kolejowe, podwyższenia pensyj d la 
urzędników  kolejowych i kom ita tow ych, a 
oprócz tego szereg jeszcze in n y c h  przedłożeń 
adm in is t ra cy jn y c h  i f inansowych.

Z parlamentu niemieckiago.

(Telegram ).

Berlin, 10 maja. N a  wezorajszem p o ­
siedzeniu p a r la m e n tu  n iem ieckiego przy  trze- 
ciem czytan iu  budżetu zabra ł  g łos socyaino- 
dem okra tyczny  pos. B e b e 1 i omawiając p rze ­
mowę cesarza W ilhe lm a  w K a r ls ru h e  podczas 
pośw ięcenia  nowego m ostu  oświadczył, iż 
m owa ta  zwłaszcza w obec równoczesnego 
en tuzyastycznego przy jęcia  p rez y d en ta  Lou- 
beta  we W łoszech  w y w o ła ła  w sferach  po­
li tycznych przekonan ie ,  że N iem cy  zostały 
przez inne  p ań s tw a  odosobnione. Dalej w spo­
m niawszy o te leg ram ie  cesarza W ilhe lm a do 
cara z pow odu ka tas tro fy  „P etropaw łow ska" ,  
w k tó rym  to te leg ram ie  cesarz zapewniał,  
że żałoba Rossyi je s t  zarazem żałobą N ie ­
miec, m ów ca oświadczył, że te le g ra m  ten  
n ie  odpow iada uczuciom n a ro d u  n iem ieck ie ­
go, k tórego  sym patye  raczej po s tron ie  J a ­
ponii.  Pos. Bebel ostrzegał przed w m iesza­
n iem  się w w ojnę ro ssy jsko -japońską  i do­
m a g a ł  się zachow ania  ścisłej neu tra lnośc i .

Kanclerz h r .  B u l ó w  w odpowiedzi n a  
powyższe w yw ody zaznaczył, że pos. Bebel
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l L IT E B łT IM  ZAGRANICZNEJ
JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(C iąg  dalszy).

P ozorna ścisłość ję zy k a  uk ry w a  n ie ja ­
sność myśli.  N iezdecydow anie  j e s t  wrodzo­
n ą  w adą. um ysłu  japońsk iego .  S tudenc i n ie ­
naw idzą  u s tn y c h  egzaminów, ponieważ trze ­
b a  odpowiadać otwarcie, tak  lub nie, a ty m ­
czasem n a  piśmie, można, jeżeli się nie je s t  
pew nym  swego, n ie  powiedzieć ani tak, 
an i nie.

Co do filozofii i socyologii, s tudenci 
ja p o ń scy  lubią najwięcej pojęcia ogólne, 
w ielk ie  s łow a i f r a z e s y : ale w b raku  m e ­
tody  gub ią  się w  ty m  lab iryncie  i bardzo 
często popada ją  w g m a tw a n in ę ;  siląc się n a  
o ryg ina lność  s ta ją  się tylko zupełnie  n ie ­
zrozumiałymi. Now oczesna filozofia japońska  
j e s t  dziwnie n ieuchw ytna ,  jeże li  się m a są­
dzić z analizy jednego z najciekawszych 
system ów, analizy, p rzedstaw ionej n a  kon ­
gres ie  o ryen ta lis tów  w P aryżu  w 1897 r. 
może być bardziej demoralizującego, j a k  to,

n ie  dokładnie  zacy tow ał s łow a te leg ram u  
cesarza W ilhe lm a  do cara. Telegram  ten  w y­
raża ł  je d y n ie  czysto ludzkie współczucie w o- 
bec wielkiej katas tro fy  i zgonu dzielnego 
wodza. Zresztą z zasadą neu tra lnośc i  nie da 
się pogodzić wyszydzanie i obrzucanie znie­
w ag a m i Rossyi w p ism ac h  hum orystycznych  
i in n y c h  zbliżonych do pos. Bebla, który 
w łaśn ie  tak  energ iczn ie  dom aga ł się n e u ­
tralności.

D yrek to r  ko lon ia lny  dr. S t i i b e l  od­
powiedział n a  szereg zapy tań  Bebla w s p r a ­
wie trak tow an ia  ITerrerów przez N iem ców  i 
p rzed łożył spraw ozdan ie  g u b e rn a to ra  Leu t-  
w eina, w k tó re m  powiedziano, że N iem cy 
oszczędzają kobiety  i dzieci H er re ró w  i ty l­
ko z powodu, iż H erre row ie  walczą d.o u p a ­
d łe g o ,  j e s t  tak  wielka ilość zabitych. Za­
znaczył, że całe pow stan ie  sk ierow ane je s t  
przeciw N iem com ; H er re rzy  in n y c h  cudzo­
ziemców oszczędzają. G uberna to r  Leutw ein  
daw ał dos ta teczną rękojm ię, że wojna będzie 
prow adzoną  z p rzes trzegan iem  zasad w sk a­
zanych  cywilizacyą. W  je g o  ś lady  pójdzie 
też m ianow any  świeżo gub e rn a to re m  i n a ­
czelnym kom endan tem  Tro tha .

Po ty c h  w yw odach  uchw alono  budżet 
m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icznych .

W O J N A
ro ssy jsko  - ja p o ń sk a ,

(Telegram y odebrane d z is ia j w  nocy.)

Petersburg. R o ssy jska  A g m c y a  tele­
g ra fic zn i  została upow ażn ioną  do oświadcze­
nia, że w iadom ość p ism  zagran icznych  ja k o ­
by ad m ira ł  A leks ie jew  n a  w spólne żądan ie  
K uropa tk ina  i S k ryd łow a  został odw ołany, 
a n as tępcą  jego  m ianow any  w ielki książę 
Mikołaj M ikołajewicz — je s t  n ieuzasadniona .

Petersburg. W  skutek  n ie d o k ła d n o ­
ści,  w te leg ram ach  K u ro p a tk in a  o s t ra tac h  
ro ssy jsk ich  w bitwie z dn ia  30 kw ie tn ia  i 
1 m a ja  doniesiono, że g e n e ra ł  K asz te lińsk i 
zginął.  W istocie jednakże  K asz te lińk i  nie 
zg iną ł  ale je s t  ciężko r an n y  kam ien iem  w 
głowę.

Tokio. Ogłoszono o f ic ja ln ą  lis tę  s t ra t  
ja p o ń sk ic h  w walce nad  Ja lu  1 m a ja :  W e ­
dle niej  w gw ardy i  zabity  1 oficer i 20 żoł­
nierzy, r a n n y c h  7 oficerów i 1 6 $  żołnierzy; 
w U . dywizyi zabity  i oficer i 84 żołnierzy, 
ran n y c h  13 oficerów i 305 ż o łn ie r z y ; w XII .  
dywizyi zabitych 3 oficerów i 76 żołnierzy, 
r a n n y c h  5 oficerów i 263 żołnierzy.

Londyn. Z Tokio te leg ra fu ją :  W o j­
ska japońsk ie ,  k tóre  w y lądow ały  pod P itse -  
wo i w innych  p u n k ta ch  na  pó łw yspie  Liao- 
tung, m aszeru ją  ku P o rtow i A r th u ra  i s to ją
0 30 k ilom etrów  przed  tym  portem . W  n a j ­
bliższych dn iach  w ysadzone zos taną n a  ląd 
dalsze wojska, k tóre  pom aszeru ją  n a  północ 
półwyspu, aby przeszkodzić, by w ojska ros- 
sy jsk ie  n ie  zaatakow ały  Japończyków, obie 
ga jących  P o r t  A r th u ra ,  z ty łu ,  a nas tępnie,  
aby się połączyć z oddziałem, k tóry  pod ko­
m endą  g en e ra ła  Kuroki maszeruje ku M uk- 
denowi.

Bom bardow anie  P o r tu  A r th u ra  p ro je ­
k tow ane  j e s t  równocześnie od s t ro n y  lądu
1 morza. Porozum iewanie się między flotą a

przez jednego  z na jw yb i tn ie jszych  profeso ­
rów  w  T o k io :

„Izusay (1794— 1837) u trzym uje, że 
is tn ie je  w zajem ny stosunek  pom iędzy mi- 
k rokosinem  a makrokosm em... .  W łaśc iw ością 
zasadniczą m akrokosm u je s t  bez zaprzecze­
n ia  w ielka  próżnia, k tó ra  n ie  je s t  niczem 
więcej tylko niebem . N aw et  w ew nątrz  b a m ­
busa a naw e t  kam ien ia  znajduje się próżnia. 
To także n i e b o : albo, że pustka  w sercu 
lub duszy j e s t  tem sam em  co niebo,... Jeżeli 
zapatru jem y się n a  rzeczy tylko z fizycznego 
punk tu  w idzenia, c-iało mieści w sobie ser­
ce, czyli, inne in i słowy, serce j e s t  w ciele. 
Skoro przeciwnie , rozważać będziemy m eta­
fizycznie, serce zawiera ciało, czyli w yraża­
jąc  się inaczej,  ciało j e s t  w  sercu.. ..  Zresztą 
n iem a żadnej różnicy pomiędzy pustką  ze 
w nątrz  i w ew nątrz ,  czyli, że serce moje je s t  
całkowicie n iebem  i t. d . “

Gzy wysoka metafizyka n iem iecka  przy­
da sio m łodym  filozofom japońsk im , oy  ich 
nauczyć m yśleć i pisać z p ro s to tą ?  Czy od­
biorze im zam iłow anie  do p rzesadnych  i 
sub te lnych  fo rm u łek?  Pozwalam y sobie w ą t­
pić o tem. Japończycy  n ie  lubią logiki, po­
gardza ją  n ią  p raw ie ;  syllogizm, k tóry  nam 
się tak  ła tw y  wydaje , p rzedstaw ia  dla nich  
gm atw an inę ,  i nudzi ich swoją surow ością : 
a przecież w łaśn ie  takiej surowej dyscyp li­
nie należało  by poddać te in te l igeneye  ży­
we, ale lekkomyślne .

M oralność  s tuden tów  japońskich, nie 
p rzestaje  być w ielką  t ro sk ą  w szys tk ich  tych, 
k tó rych  in te resu je  przyszłość Japonii.  W a ­
runk i życia są tam  zupełnie  a n o rm a ln e :  cóż

w ojskiem  odbywać się będzie za pomocą t e ­
legrafu  bez drutu.

Londyn. Z Jo k o h a m y  d o n o sz ą : W  r a ­
porcie o os ta tn im  ataku  b ran d e ró w  ja p o ń ­
sk ich  n a  P o r t  A r th u ra  w celu zam knięcia  
wejścia  do niego, zaznacza ad m ira ł  Togo, 
że w y p ra w a  ta  m ia ła  wszelkie cechy w ie l­
kiego, na  heroizm ie opartego dram atu .  S tra ty  
japońskie ,  poniesione podczas tego ataku, 
by ły  znacznie większe, niż przy  poprzedn ich  
próbach zam knięcia  w ejścia  do P o r tu  A r t h u ­
ra. Dalej s tw ie rdza  Togo z g łębokim  żalem, 
że z czterech okrętów  n ie  można było u r a ­
tować ani jednej  osoby.

* *
*

K oresponden t  Russie. S I ., W . N. N ie- 
mirowicz-Danczenko, daje b a rw n y  opis ataku 
b rande rów  n a  P o r t  A r th u ra  i tak c h a ra k te ­
ryzuje zachow anie  się J a p o ń cz y k ó w : „P rze­
ciwnik nasz przez cały czas odznaczał się 
zadziwiającem m ęstw em  i n ie  chc ia ł  się pod ­
dawać. M aryna rz  na  je d n y m  z branderów, 
na  wezwanie do poddania  się, rzucił się z 
rew o lw erem  w reku  n a  cały  nasz oddział.  
In n y  Japończyk, k tó ry  rzucił  się w wodę, 
pochw ycony  za ręce  przez naszego m ajtka , 
p róbow ał udusić  się k raw atem . W  szalupach, 
Japończycy , rozszarpyw ani przez kar taczo­
wnice, um ierali  w naszych  oczach, ale ża­
dna  szalupa n ie  w yw iesi ła  flagi k ap i tu la c j i .  
N a  jednej  z szalup było  7 żyw ych i 15 r a ­
n ionych . Szalupa wyskoczyła  na  brzeg. Tu, 
Japończycy  ci, wzięci przez nas, chcieli się 
również zadusić. W szystkie ich ra n y  zadane 
są w g łow y lub piersi . Z masztów  tonących  
b rande rów  zdjęto zaledwie 8 ludzi. Do j e ­
dnego z tych  b randerów  p o d p ły n ę ła  nasza 
łódź, aby u ratow ać ocalonych  Japończyków, 
|  oni dali ognia  do sw oich wybawców z k a r ­
taczownicy N ordenfe lda .  Od naszych  k a r t a ­
czownic woda często n iby  k ip ia ła  naokoło 
łódek ja p o ń s k ic h " .

* **
P ism a  pe te rsbu rsk ie  zastanaw ia ją  się 

ponow nie  n a d  sp raw ą  drogi, j a k ą  ma udać 
się n a  Daleki W schód  eskadra  b a ł ty c k a : 
przez morze Śródziem ne i k a n a ł  Suezki, czy 
też przez Ocean Lodowaty . P ie rw sza  d roga 
je s t  dłuższa, p rzepow iada  t rudnośc i  z zaopa­
tryw an iem  się w węgiel i może nas tręczać  
liczne n iespodzianki wojenne. D ruga  je s t  k r ó ­
tka, c iągnie się w przeważnej części wzdłuż 
wybrzeża syberyjskiego, a więc w sąsiedz­
twie bezpieeznem, gdzie zarazem rnożnaby 
mieć węgiel, przy  ujściu JenisiejY, w zatoce 
Dick sona, z bogatych  pokładów  syberyjskich . 
N a tom ias t  przeciw  tej drodze przem aw ia 
brak w ytknię te j m arsz ru ty ,  la ta rn i  m orsk ich  
i w ogóle n iedosta teczne zbadanie Oceanu 
Lodow atego. Sw ic t i B ir z .  W ied . o św iad­
czają się więc za d rogą  przez kan a ł  Suezki.

W ra z  z eskadrą  ba ł tycką  m a być w y ­
s łanych  n a  wody Dalekiego W schodu  6 ło ­
dzi podw odnych , zbudow anych  w w arsz ta ­
tach  rossy jsk ich .  Łodzie te powiozą specyal- 
ne  okręty.

* *
*

W  Russie. I n ia r cz y tam y : „Z polecenia 
m in is tra  wojny przy g łów nym  sztabie zorga­
n izowano sp e c ja ln y  wydział,  za ję ty  z b i e r a ­
n ie m  w iadom ości o zab itych  i r a n n y c h  ofi­
cerach  i szeregowcach w w ojn ie  z Japon ią .  
W  m ia rę  n a p ły w a n ia  ty c h  wiadom ości będą 
one og łaszane w dziennikach , a oprócz tego 
kom unikow ane m ie jscow ym  guberna to rom ,

że m łody  człowiek, m ając  już skończonych 
la t dwadzieścia  pięć, nie posiada jeszcze 
ani s tanowiska, ani ro d z in y ?  Pom im o, że 
kilku  profesorów  mieszka w U niw ersy tecie ,  
s tosunki pomiędzy n im i a uczniam i są mało 
śc is łe ;  p e n s jo n a t  n ie  zastępuje wcale r o ­
dzinnego domu.

A by u trzym ać w śród  uczniów dyscy­
plinę, uczyniono z w ykszta łcen ia  wyższego 
coś w rodzaju  służby państw owej.  W stępu je  
się do U niw ersy te tu  ja k  do wojska, trzeba 
złożyć przysięgę i p rzedstaw ić  gw arancyę.  
T rzeba także mieć. upow ażnienie, jeżeli k toś 
chce opuścić U niw ersy te t,  naw e t  n a  czas 
k r ó t k i ; złe p row adzenie  może, w teoryi p rzy­
najm nie j,  pociągnąć za sobą wykluczenie z 
U n iw ersy te tu .  S tudenc i pensyonarze  zaży­
w ają  pewnej autonomii a d m in is t ra c y jn e j : po­
dzieleni są na  grupy ,  z k tórych  każda wy­
biera sobie dow ódcę ,  odpowiedzia lnego za 
porządek ; on także je s t  pośredn ik iem  po ­
między tą  g ru p ą  a adm in is tracyą .  A le są 
zmuszeni nosić  m undur  ; n ie  wolno im p a ­
lić ty ton iu  w swoich pokojach i wprowadzać- 
jak ichko lw iek  napojów  wyskokow ych ; są o- 
bowiązani w racać do domu o ósmej, — o 
dziesiątej w dni świąteczne ; — rzadko kiedy 
dają  im pozwolenie do jed en a s te j ,  a jeszcze 
rzadziej, n a  ca łą  noc.

Jakiż sku tek  o trzym ano  dzięki tym 
w szystk im  ostrożnościom ? — P ie rw sze  po ­
kolenie s tuden tów  ja p o ń sk ic h  było wzorowe. 
W  czasach, gdy  m łodzieńcy  z dob rych  ro ­
dzin uciekali  z domu, kry li  się pod sam  spód 
okrętów  p ły n ą cy c h  na Zachód, aby ty lko u- 
rzeczywistn ić  w ym arzoną  p o d r ó ż ; — w cza-

k tórzy zaw iadom ią k rew n y ch  po zabitych i 
rannych .

* **

P o leg ły  w b itw ie  pod  T iurenezenam . 
dowódca bata lionu A n to n i  Rojewski, p o c h o ­
dził ze sz lach ty  gub. wileńskiej. U rodzony 
1853 r.,  w ykszta łcen ie  pob ie ra ł  w  g im na-  
zyum w ojskow em  w  Połocku, a n as tęp n ie  
w moskiewskiej szkole junk ie rsk ie j .  Służbę 
wojskową rozpoczął w r. 1872 i w r. 1900 
dosłużył się s topn ia  podpułkow nika .  Pozo­
s ta w ił  żonę i czworo dzieci.

* **

Z nany  pub licys ta  Suworin  w y s tą p i ł  w 
Now em  W rem ieni bardzo ostro przeciw  dy- 
p lomaeyi rossy jsk ie j.  Powiada, że n ig d y  nie 
zw racano uwagi, n a  to, aby Rossya r e p r e ­
zen tow aną  b y ła  za g ran ic ą  przez ludzi zdol­
nych , k tórzy  zna ją  s tosunki i język  k ra jo ­
wy, lecz odg ry w a ły  tu  rolę tylko dobre u- 
rodzenie i p ro te k c ja .  S tąd  poszło, że R os­
sya m ia ła  w Japon ii  am basadora ,  k tóry  
o niczem nie wiedział, co się dzieje w 
k r a j u ; n ie wiedział, j a k  Japończycy  są zor­
ganizowani,  jak ie  czynią p rzygo tow an ia  wo­
jenne ,  a oni tym czasem  badali nasz kraj,  
wysyłali młodzież swą do nas n a  n aukę  i 
poznali wszystk ie  nasze s łabe s t rony" .

*

Pożyczka rossyjska.

Petersburg. (B iu ro  R eutera). W p a ń ­
stw ow ym  depa r tam encie  ekonom icznym Ra­
dy p ań s tw a  podpisano wczoraj p ro tokó ł w 
spraw ie  5 prc. pożyczki zagranicznej n a  300 
milionów rubli. P ro tokó ł "zos ta ł  już  także 
podp isany  przez cara. Pożyczka zaciągnięta  
będzie we F rancy i.

Berlin. B iu ro  W o lffa  donosi z P e te r s ­
burga,  że w iadom ość B iu r a  R eu tera  o pod­
p isan iu  pro tokołu  w spraw ie  pożyczki, j e s t  
m y lną  i R ada  pań s tw a  z pożyczką n ie  ma 
nic do czynienia.

K R O I I K  A

L w ów , 10 m aja .

— Akt utwierdzenia ks. biskupa Cho- 
myszyua na stanisławowskiej stolicy biskupiej 
odbył się dnia 6 b. m. w lwowskiej gr. jiat. 
Archikatedrze. Obrzędu de,konał JE. ks. Metro­
polita Szeptycki przy udziale kapituły lwowskiej, 
licznego duchowieństwa i ludu, przybyEaro na 
odpust św. Jura. Po stosownych modlitwa*!) ode­
brał ks. Metropolita od biskupa-noininata prze­
pisaną przysięgę; n a ^ p n i e  odczytał dekret 
utwierdzający i wręczył mu go.

Po nabożeństwie odbył się obiad w pałacu 
metropolitalnym.

— Wiadomości kościelne. Archidye-
cezya lwowska obrz. łać. Egzamin konkursowy 
złożyli: ks. Karol Krupiński, ks. Franciszek Bu­
czko, ks. Adam Pyrek. ks. J a a  Wojciechowski.

Prezenfę na probostwo w Solce na Buko­
winie otrzymał ks. Antoni Moczarowski, dotych­
czasowy kooperator w (rurahumorzc.

Dyecezya przemyska ob. łać. Zamianowany 
administratorem ex currendo  w Kaszyoach ks. 
Szymon Bałaban, proboszcz w Kozienicach.

sach, w k tó rych  synowie zamożnych kupców 
przy jm ow ali  służbę w dom ach cudzoziem­
ców, aby języków  się nauczyć — jak iż  to 
zapał panow ał  na  U n iw e rs y tR ie ;  trzeba  było 
w tedy  zmuszać s tuden tów  do wypoczynku 
podczas r e k r e a c j i ,  trzeba było  w ydzierać  im 
książkę z ręki. Jako  synowie samurajów , ci 
młodzieńcy posiadali  szorstką  sz lachetność 
swoich ojców, a pogarda, ja k ą  wyznawali 
d la kobiety, ch ro n i ła  ich od rozpusty. Mieli 
swój p unk i  ho n o ru  w nauce, ponad  k tó rą  
je d n ą  tylko rzecz uznaw ali :  walczyć za oj-" 
czyznę. K rajowi swemu służyli, ucząc s i ę : 
je d nom yśln ie  porzucili U n iw ersy te t  d la  obozu 
i ca łą  m a są  wcielili się do armii,  gdy  w y­
bu ch ła  wojna z Chinam i.

W tej samej epoce — około dwudzie- 
dziestu pięciu la t  temu — is tn ia ła  przy  m in i­
s te rs tw ie  spraw ied liw ośc i szkoła, do której 
przyjm owano tylko po zdaniu  bardzo t r u ­
dnego  egzam inu konkursow ego: by ło  tam  
ty lko 70 miejsc, a kandyda tów  p rzeds taw ia ­
ło J j ę  tysiąc i więcej. A le kto tam  został 
przyjęty, byw ał zaopatrzony  we wszystko na 
przeciąg la t  kilku. N ag le  szkołę skasowano: 
przeniesiono s tuden tów  do in n y c h  zakładów, 
gdzie byli zmuszeni u trzym yw ać się w ła ­
snym  kosztem. A ni je d e n  —  ja k  mi m ówio­
no — się nie z n i e c h ę c i ł ; chodzili ran k a m i  
sprzedaw ać gazety  lub m isko  nosić  i zaro­
bili sobie odważnie n a  dokończenie nauk.

(Ciąg dalszy nastąpi),



a

Konkurs na probostwo w Koszycach roz-
110 z terminem do 30 b. m.

st t  Krzeniesibin: bs. Józef Bielawski, admini-
4^a.®r ^ w Starym Samborze do Głogowa; ks.

0 Gdula, s Głogowa do Kurzyny.
. /jW°lniony od obowiązków kooperatora na 

zeciąg g miesięcy ks. Antoni Idzik. 
g.. Egzamin konkursowy złożyli: ks. Andrzej 
•p lsz> ks. Leon Kruszyna, ks. Józef Szurek, ks. 

raneiszek Wilczewski.
j  ■ ~  Posiedzenie Kady miejskiej odbę-

16 się we środę, d. 11 b. m., o godzinie 6 
leczorem w sali ratuszowej. 

d — Dziennika urzędowego c. k. Ka- 
J szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
' Kadzie szkolnej krajowej ni-. 11, wydany 
aia_ 4 naaja 1904 roku zawiera: Wiadomości
°biste. Organizaoya szkół. Budowa szkół. Kon- 

Ursa. Ogłoszenia.
—  Egzamin na budowniczych zdali w 
Namiestnictwie we Lwowie pp.: Stanisław 

p, a*z, Koman Bandurski i Gustaw Tarkowski z
Krakowa.

, . 7- Pomnik Mickiewicza. Wczoraj o 
°  _zinie 6 po południu odbyło się w ratuszu 
t fiedzenie komitetu pomnikowego pod przewo- 
Hictwem prof. Radziszewskiego. Prezes i sekre-

2 7,7’Ar7Trl; ftrr/irTAO-ZrATTTa onrAW^HaUlft 7, (10"
tyoh

—»  -
Złożyli szczegółowe sprawozdanie z do- 

®kczasowych czynności; w wyczerpującej dysku- 
omawiano plany działania na najbliższąsyi

P^yszłość.
. , W  fabryce Srpka w Wiedniu wykończają 
| Uz bronzowe odlewy postaci Wieszcza, geniusza, 
ar°zy i znicza; w zakładzie kamieniarskim 

, ckimserowej polerują robotnicy ostatnie dwa 
°ki granitowe, a  w obec tego uchwalił komitet 

Wczoraj, py pomnik w dniu 1 sierpnia usta- 
ft '°ny już był na placu. Maryaekim. W ciągu 
kriesięcy sierpnia i września zajmie się zarząd 
rniejski urządzeniem klombu kwiatowego, prze­
łożeniem szyn tramwajowych i uporządkowaniem
Placu.

Ustawienie pomnika powierzono znanej 
sPÓłoe architektów pp. Zacharewiczowi i Sosnow­
skiemu. Oferta ich w wysokości 9500 koron 
Sejm uje koszt rusztowań, osadzenia, płyty be- 
tonowej i wypełniania podstawy kolumny.

Cały pomnik, wraz z kosztami odpowie­
dniego urządzenia placu, pochłonie kwotę 200.000 
koron; niedobór w obecnej chwili przedstawia 
się w wysokości 16.000 koron, komitet jednak 
Me wątpi, że kwota ta znajdzie pokrycie w dal­
szych składkach, choćby najdrobniejszych, ale po­
wszechnych i że chwila odsłonięcia kolumny nie 
ulegnie już dalszej zwłoce.

Wszak już w najbliższych dniach urządza 
„Lutnia" w sali Filharmonii koncert ze współ­
udziałem p. Aleksandra Bandrowsku go, znakomi­
tego wykonawcy pieśni, przeznaczając cały czy­
sty dochód z wieczoru na fundusz pomnikowy.

_ Kapier Mickiewiczowski przysporzy ró­
wnież komitetowi grosza, byle tylko publiczność 
zechciała o nim pamiętać, a iluminacja kartko­
wa w dniu odsłonięcia pomnika uieminie ró­
wnież bez poważnego finansowego efektu.

_ Młoaziez polska funduje odlew Znicza, re- 
nnJyf  nlCy tarczy herbowej, Komitet posta­
no! Zwraclć sio z wezwaniem do pań

S o n y  n f Ct S° kraju- bV zeehci^  20 SWUJ
Adamowi Uh l 0WM ^  Seniusza’, wręczającego 
7nniar(z , ivIysl to bardzo piękna, winna tez 
znaiezc oddźwięk donośny.

Redakcja G azety L tw w slcie j z całą go­
towością podejmuje się pośrednictwa w tej spra­
wie i już z dniem jutrzejszym wprowadza ru ­
brykę: na odlew geniusza —• dar pań polskich.

— Wieczór Mickiewiczowski, który 
sin odbędzie w piątek w „Filharmonii" zapo­
wiada się pod każdym względem nader zajmu­
jąco. Z jednej bowiem strony ze smakiem arty­
stycznym ułożony program, na który składają 
się utwory samych polskich autorów, z drugiej 
zaś udział pierwszorzędnych naszych sił arty­
stycznych Aleksandra Bandrowskiego, Teodora 
Pollaka, oraz znanego chóru „Lutni", zapewniają 
wieczorowi wielkie powodzenie. To też sala „Fil­
harmonii" niezawodnie wypełni sio w piątek po 
brzegi, tembardziej, że i cel, na który koncert 
sio odbędzie, powiększenie funduszów przezna­
czonych na kolumnę Mickiewiczowską, wiele osób 
pociągnie,

Bilety można nabywać we środę w Czytelni 
akademickiej, .(pasaż Mikolascha U. piętro, II. 
schody) od godziny 12 do 1 i  od 4 do 5 po 
południu, oraz we czwartek i piątek w kasie.

— Na p o m n ik  Mickiewicza złożyli 
na listę prezesa Radziszewskiego: pp. Zaeharye- 
wicz i Sosnowski 5 ;!0 K., p. Kazimierz Pepłow- 
ski 100 K., dr. Tadeusz Dwernicki 30 K.

— U r z ę d n ic z e  s t y p e n d y a  k u r a ­
c y jn e .  Dyrekcya krajowego Towarzystwa zali­
czkowego urzędników podaje do wiadomości 
swych członków, że w myśl uchwały walnego 
zgromadzenia z dnia 26 marca b. r. Towarzy­
stwo to, złożywszy na ten cel pewne sumy, n a ­
było prawo do przedstawienia dwóch członków, 
lub dwóch członków ich rodzin do korzystania 
z ulg, jak  bezpłatnego mieszkania, bezpłatnej 
opieki lekarskiej, uwolnienia lub zniżenia taksy 
kąpielowej, kąpieli a nawet ewentualnie, o ile 
środki na to pozwolą, bezpłatnego utrzymania 
w miejscach kąpielowych: w Karlsbadzie, Ma- 
ryenbadzie, Franzensbadzie, Cieplicach i Abbazyi 
w domacli kuracyjnych humanitarnych Towa­
rzystw urzędniczych imienia Arcyksiężnej Ste­
fanii i Złotego krzyża.

Do korzystania z tych dobrodziejstw upo­
ważnieni są tylko c. k. urzędnicy państwowi i 
c. k. nauczyciele. Nadto ma to Towarzystwo do 
rozdania w roku 1904 pięć stypendyów k u ra ­
cyjnych po 100 koron a siedm takich stypen­
dyów po 50 koron. Uprawnieni do korzystania 
są wszyscy urzędnicy tak państwowi jak  auto­
nomiczni, będący członkami Towarzystwa. Zgło­
szenia pisemne nieosteinpiowane mają członko­
wie i członkinie Towarzystwa wnieść na ręce 
Dyrekcyi (Lwów, ul. Skarbkowska 1. 5) naj­
dalej do końca maja 1904.

— Fałszywe guldeny są w obiegu 
w Drohobyczu.

— Jarmark wyrobów krajowych.
Wiec członków wszystkich sekcyj komitetu j a r ­
marku wyrobów krajowych we Lwowie, odbędzie 
się we czwartek, clnia 12 b. m., w wielkiej sali 
ratuszowej o godzinie pół do 1 w południe, na 
którym przedstawioną zostanie prz 'z referentów 
poszczególnych sekcyj dotychczasowa, działalność 
komitetu jarmarku i omawiane będą sprawy 
żywo obchodzące odbyć się mający jarmark.

Dyrekcya jarm arku prosi uprzejmie wszyst­
kich członków komitetu, którym sprawa ja rm ar­
ku nie jest obojętną, o jak  najliczniejszy udział 
w tym wiecu.

— Kurs dla dezynfektorów urządza ma­
gistrat m. Lwowa w porze letniej. W  tym celu 
postanowił magistrat lwowski na wniosek fizyka 
zawiadomić, wszystkie magistraty, starostwa, wy­
działy powiatowe i szpitale publiczne o odbyć 
się maj™ym kursie. Termin zgłoszeń naznaczono 
na koniec b. m.

— W Izbie rękodzielniczej odbyło 
się wczoraj wieczorem zgromadzenie, na którom 
uchwalono poprzeć cele jarmarku dla wyrobów 
krajowych przez uczestnictwo w nim rękodziel­
ników i budowę pawilonu rękodzielniczego.

— Walne zgromadzenie członków
Tow. kandydatów adwokackich odbędzie się d. 
22 b. m. o godzinie 3 po południu w lokalu 
Izby adwokackiej.

— Finansowanie nowych krajowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Centralny Zwią­
zek galicyjskiego przemysłu fabrycznego (Lwów, 
ul. Batorego 12) kończy obecnie finansowanie 
kilku większych, pewnych i rentownych przed­
siębiorstw przemysłowych i celem uzupełnienia 
p trzebnych ku temu kapitałów społkowych wzy­
wa wszystkich tych, ktorzyby do jednego z ta ­
kich przedsiębiorstw jako komandytnicy z więk­
szym lub mniejszym udziałem chcieli przystą­
pić, — by jak  najrychlej zgłosili się w biurze 
Związku.

W  grę wchodzi zarówno możność osiąga­
nia większych dochodów z kapitału, jak  i spo­
sobność do Czjnnego udziału w organizowaniu 
krajowej produkcyi przemysłowej, bez którego 
samo hasło „popieranie przemysłu krajowego" 
wyznawane dziś przez społeczeństwo, nie osią­
gnęłoby swego ogólno - gospodarczego celu. Agi- 
tacya na rzecz zbytn wyrobów krajowych musi 
iść w parze z pomocą finansową dla zakładania 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych na racyo- 
nalnych zasadach.

Tak więc branie udziału pieniężnego w no­
wych krajowych zakładach fabrycznych, lub za­
silanie istniejących celem umocnienia ich i roz­
szerzenia, ma prócz strony zarobkowej „busines­
sowej", także i ideową, ekonomiezno-patryotyczną.

— Strejk. Robotnicy malarscy i lakier- 
•niccy na odbytem wczoraj wieczorem w sali 
„Ogniwa" zgromadzeniu uchwalili rozpocząć z 
dniem dzisiejszym strejk, gdyż żądania ich, aby 
majstrowie zniżyli im czas pracy i podwyższyli 
place nie odniosły skutku.

A Zamach morderczy. W sieni real­
ności. przy ul. Kazimierzowskiej 1. 37 rozegrał 
się wczoraj wieczorem krwawy dramat. Majster 
szewski Hipolit Filipowicz zaczaiwszy się wraz 
z żoną swą Maryą na schodach, napadł na po­
wracającego do domu zarobnika Dmytra Kostura, 
pobił go kułakami, a następnie w bójce, jaka 
się między nimi wywiązała, zadał Kosturowi 
ostrym szewskim nożem trzy rany: w głowę, 
pierś i plecy. Kostur zbroczony krwią padł na 
ziemię, Filipowiczowie zaś zbiegli. Schwytano ich 
jednak wkrótce i odstawiono na inspekcyę poli­
cyjną, Kostura zaś w stanie bardzo groŹDym 
odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
po prowizorycznem zaopatrzeniu do szpitala po­
wszechnego.

Z toku przeprowadzonych przez policyę do­
chodzeń okazało się, że powodem tego krwawego 
dramatu miała być zemsta Filipowicza za to, że 
Kostur dał do naprawy swoje trzewiki innemu 
szewcowi, który robotę wykonał za mniejszą za­

płatą, w porównaniu z tą, jakiej żądał za tę 
samą robotę Filipowicz.

A  Zwłoki noworodka płci męskiej, bę­
dące już w stanie silnego rozkładu, znaleziono 
w niedzielę pod t. zw. „Złotym mostem" w Za- 
marstynowie. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia* 
A  Znikł bez śladu. Siedmnastoletni 

syn włościanina z Rzęśni ruskiej, Fedko Góral, 
wydaliwszy się jeszcze dnia 5 b. m. z domu 
swego ojca, znikł od tego czasu bez śladu.

Góral jest głupkowaty, małego wzrostu, 
szczupłej budowy ciała, ciemnych włosów i był 
ubrany po wiejsku.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Stanisław Pawlaezek, w 25 roku życia; — 
Karolina Gwizdałówna. w 16 roku życia; —  Ka­
tarzyna Kursa, w 40 roku życia.

— Rada m. Krakowa rozpocznie w 
poniedziałek obrady nad projektem budżetu gminy 
na r. 1904.

— Na sprowadzenie zwłok Słowa­
ckiego. W  pismach krakowskich czytamy: Na 
zaproszenie Czytelni akademickiej im. Mickiewi­
cza wystąpi w Krakowie raz jeden z koncertem 
dnia 27 b. m. w sali „Sokoła" Aleksander Mi­
chałowski, znakomity pianista warszawski. Obok 
Paderewskiego najznakomitszy, światowej sławy, 
interpretator Chopina, święcił przed miesiącem 
prawdziwe tryumfy we Lwowie, a obecnie prasa 
warszawska oddaje mu należne uznanie za wy­
konanie w operze Orefice’a p. t.: „Chopin" no­
kturnu, stawiając ten ustęp jako punkt kulmi­
nacyjny opery, O ile się dowiadujemy, artysta 
wykona w programie i wymieniony nokturn. 
Dochód z koncertu przeznaczony na sprowadze­
nie zwłok Słowackiego do kraju.

~~ W ystawa przemysłowa w Łań­
cucie. Zapowiedziana już w dziennikach ośmio­
dniowa wystawa przemysłowa połączona będzie 
z wiecami i wystawą bydła włościańskiego. Pro­
gram jest następujący:

Dnia 1 czerwca o godzinie 9 rano uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym, po­
czerń zebranie na placu wystawy i uroczyste jej 
otwarcie. Wieczorem raut w Kasynie miejsco- 
wem. Dnia 2 czerwca wiec rolników. Dnia 3 
czerwca bezpłatne zwiedzanie wystawy przez 
dziatwę szkolną. Dnia 4 czerwca powiatowa zjazd 
członków „Kółek rolniczych". Rano gremialne 
zwiedzanie wyrstawy, po południu zbiorowa wy­
cieczka do Rakszawy dla zwiedzenia zakładów 
tkackich. Dnia 5 czerwca po południu wielki 
festyn ludowy. Dnia 6 czerwca posiedzenie peł­
nej Rady powiatowej. Gremialne zwiedzanie wy­
stawy. Po południu o godziuie 4 wiec przemy­
słowy. Dnia 7 czerwca w yskw a i premiowanie 
bydła włościańskiego. Dnia 8 czerwca przyzna­
nia medali wystawowych i zamknięcie wystawy. 
Ponadto urządzoną będzie ioterya fantowa, która 
trwać będzie przez czas wystawy, wieczorem zaś 
codziennie od godziny 6 —8 odbywać się będzie 
koncert kapeli.

Jak  z powyższego programu można już 
ocenić, wystawa zapowiada się, świetnie. Bełzie 
ona jakoby wielką uroczystością powiatu łańcu­
ckiego. Komitet wystawy chcąc umożliwić udział 
w wystawie przemysłowcom którzy się jeszcze 
nie zgłosili, przedłużył termin zgłaszania się i 
nadsyłania przedmiotów na wystawę do dnia 20
b. m.
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POWIEŚĆ NA TLE H1STORYCZNEM XVII. 
(Z CYKLU: „O TRON").

VII.
(C iąg dalszy).

W.

Ona, u 
n iem u twarz

drzwi już 
Która w

stojąc, odwróciła  ku 
by łaty m  momencie 

znów ja k  op ła tek  blada. W s z y s tk a  k re w  zbie­
g ła  je j  te raz  do serca, k tóore. , ,  . . t łuk ło  sio co­
raz  silniej,  ja k b y  z p ie rs i  wyskoczyć miało.

Nie, p a n i e ! odpar ła  g łosem  zła­
m anym , ale stanowczo — między m n a  a wam i 
rozw arła  się przepaść....  Żegnajcie L .

I  znikła. Łyszczyński słyszał je j szybko 
oddalające się kroki,  s łyszał,  j a k  s tąpa ła  po 
w ilgo tnych  liściach, k tó re  g ru b ą  w ars tw ą  po­
k ryw a ły  śc ieżkę; zdało m u się naraz, że tych 
kroków było  więcej, ca ły  t łu m  kroków, i m ia ł  
(° uczucie, że one tak  miażdżą i rozgn ia ta ją  
jego serce....

Głowę, z której wszystkie m yśli  uciekły, 
Napełniał szum, jakby  w ichru  szalejącego 
^ ś r ó d  pustk i .  D źw ignął się z ziemi i o g lą d a ł 
Wokoło szeroko o tw artem i oczyma.

— R achel! . . .  — k rzy k n ą ł  raz jeszcze 
2 rozpaczą.

I  p o rw a ł  się, aby biedź za  nią. A le 
ńagle zawróciła m u  się g ło w a ,  zatoczył się

»Gazeta Lwowska*, z dnia 11

przy drzwiach, ja k  pijany, i na  ziemię ru n ą ł  
bez zmysłów.

Po długiej chwili dźwigać się począł, 
jęcząc. U siłow ał zebrać rozpierzchłe myśli.

— Co s i ę s t a ło ? — szepta ł —co się stało?.. .
Zwolna w raca ła  pam ięć i o g arn ia ł  wstyd. 

C hw ie jnym  krokiem  podszedł do stołu, u s iad ł  
ciężko n a  ław ie  i p łonącą  tw arz  uk ry ł  w d ło ­
niach .

Teraz m u już wszystko jedno.. ..  Nie b ę ­
dzie ucieka ł!  Jeśli  go więzić mają, niech 
przy jdą  i wieżą.... W szak  u trac ił  już wszystko 
i n ic  go n ie  pociąga w przyszłości. N a  m o­
m en t jeno  ożywiła go nam ię tność  ku Racheli,  
ale oto i tutaj los pom ścił  się n a  n im , ja k  
zwykle, okru tn ie ,  N iem al w tym  sam ym  m o ­
mencie, gdy  on Z ochnę niew olił  do poślub ie­
n ia  Je s inana ,  n iem al jednocześn ie  zmuszono 
tu Rachel,  iżby oddała  się Baruehowi, k tóry  
go zdradził... .  D ziw ny los!...  S łusznie rzek ła  
Rachel, że między n im  a n ią  ro zw arła  się 
przepaść.. . .  O, tak  ! G dyby ona naw et teraz 
pójsc z n im  chcia ła ,  onby jej związku z Ba- 
Tuehem n ie  przebaczył n igdy, ja k  nie przeba­
czył i zapom nieć n ie  m ó g ł  Halszce jej dla 
Bogusława R adziw iłła  miłości, a w każdym 
jej poca łunku  i w  każdym  uścisku czuł ten 
pierw szy uścisk i poca łunek  pierwszy, k tóry 
nie należał do niego....  Lata, k tóre  zbiegły, 
nie ostudziły  nni snadź krwi, n ie  zwątliły 
gw ałtow nych  porywów. A  wszystkie  one szły 
wniwecz.., . Mściwra ja k aś  ręka  tam ow ała  je  
i wszelakie rozpraszała  marzenia , zarówno 
nieub łagan ie ,  j a k  on n ie u b łag a n y m  by ł p ie r ­
wej względem H alszki,  teraz względem Zoch- 
ny  i Duchnowicza....  Dziwny los!...  A  może 
to n ie  los ?... może to karząca p raw ica  tego 
Boga, którego is tn ien iu  on przeczyć ch c ia ł?

W zdrygną ł się i powstał.. ..  Ognisko n a  
kominie p rzygasa ło ;  za każdym m igo tl iw ym  
jego b łysk iem  biegł w n e t  ponury  cień, w ch ła ­

niaj a 1904.

n ia ł  go i gas i ł .  W ia t r  z ję k l iw y m  pośw istem  
szarpa ł  c iąg le  gałęziam i drzew, a deszcz zno­
wu p ad a ł  rzęsisty , bijąc w okna... .

Kazimierz zwolna przechadzać się począł 
po izbie.

— Bóg!...  B ó g !... — pow tarzał szeptem.
Było mu zimno, w s trząsa ł  n im  dreszcz.

Chodząc, d ep ta ł  pozostawione na  ziemi przez 
Rachelę  sk ryp ta ,  zm ięte w śród  walki.. . W szy s t­
ko tu  jeszcze o tej walce św iadczyło ;  s trasz li­
wy ten  m o m en t  odb ił  się teraz żywo w  m yśl i  
Kazimierza-, zdało rnu się, że słyszy szybki, 
u ry w a n y  oddech szamoczącej się z n im  R a­
cheli, że widzi jej przerażeniem  wytrzeszczone 
oczy, zbladłe, zaciskające się usta.. ..

— Je s te m  po tw orne  zwierzę...  —  sze­
p n ą ł — godzien je s te m  śm ierc i!

W z d ry g n ą ł  się znowu i p rzys taną ł  W  po­
bliżu dworku da ły  się słyszeć kroki i jakby  
bron i szczęk. Z nag ła  drzwi się o tw arty ,  i do 
izby w kroczyło  kilku  d rab a n tó w  h e tm a n a  S a­
piehy.

Ł yszczyński cofnął się i rękom a o stół 
się oparł.  Był bardzo b lady  i z góry  n a  p rzy ­
byłych  patrzał.

— Kto śmie...  — zaczął.
W y s u n ą ł  się n a  czoło dowódca oddziału  

i p o c z ą ł .
— Z rozkazu jw . h e tm a n a  Sapiehy, na  

żądanie najprzewielebniejszego księdza b i ­
skupa....

— Cha! cha! cha! —zaśm iał się szyderczo 
Łyszczyński.  — A n i b iskup, an i p an  h e tm a n  
więzić m nie n ie  m ają  prawa... .  To gwałt,  za 
który  odpowiedzą... .

— M am y rozkaz... — pow tarza ł  d rab a n t  
i zbliżał się.

— Nie dotykaj m n ie  !... — k rz y k n ą ł  K a­
z im ie rz — nie dotykaj,  bo s tan ie  się crim en.... 
J a  z wami, n a s ła n ą  s łużalczą hołotą ,  ani sporu  
wieść, ani walczyć n ie  chcę....

Ale teraz na  dany  znak rzucono się ku  
niemu, w je d n e m  m gn ie n iu  oka schw y tano  
i sk rępow ano  powrozami ręce.

N ad a re m n ie  szam ota ł  się, g roził  i  zło­
rzeczył :

— To crim en!  bez pozwu, n ieprzeko- 
nan e g o  więzić sz lachcica!  g łow ą odpowiecie 
za to !...

— M am y rozkaz ! — pow tarzano  i p ro ­
wadzono go ku drzwiom, gdy w tem  do izby 
w su n ą ł  się  chy łk iem  p an  Brzoska.

Był bardzo pomieszany i cały się trząsł,  
ua  widok je d n a k  sk rępow anego  Kazimierza 
u ś m ie c h n ą ł  się szyderczo.

— Zle z wami, mości p o d s ę d k u — ozwał 
się z c icha : — krzyw dy moje i zag rab iona  Nie- 
w odn iea  mszczą się!...

Ł yszczyński w zd ry g n ą ł  się i  sza rpną ł  
tak  mocno, że omal k rępujące go więzy n ie  
pękły .  Zw rócił  ku  s to ln ikow i k rw ią  n ab ieg łe  
oczy.

— Psie  pod ły  !... — k rzy k n ą ł  och ry p ły m  
g łosem  — tak i s y n !

I  gorzką śliną, k tó ra  do u s t  nap ływ ała ,  
p lu n ą ł  m u w twarz.

"P opchnięto  go siln ie j i uprow adzono. 
A  Brzoska, drżący ze w ściekłości, w rzeszczał;

— Oddam  j a  ci to z naw iązką ,  ja d o ­
wity smoku,, padalcze, żmijo !

P ochy li!  się do ziemi i począł spiesznie 
zbierać p rzyniesione przez Rache l skryp ta ,  
s z e p c z ą c :

—  Dobrze, iżem w czas przybył... .  by­
łaby  go t a  scalona córka  Betsa low a ocaliła... . 
N iebezpieczna dziewka... . a B aruch  zdrajca!. . .

Z ab ra ł  sk ry p ta  i um kną ł.
N iebaw em  cisza i c iem ność zaległy  pu­

s ty  Łyszezyńskiego dworek.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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A dres: Komitet wystawy w Łańcucie na 

ręce p. Kazimierza Wiercińskiego.
— Lwowskie Tow. ratunkowe

udzieliło w miesiącu kwietniu 1904 pomocy w 261 
wypadkach, a mianowicie w dzień 188, w nocy 
73 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1898) udzielono ogółem pomocy w 88.269 wy­
padkach.

Służhę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1390.

— Sprawa Orłowskiego. Z Krakowa 
telefonują nam : Orłowski wniósł na ręce sę­
dziego śledczego obszernie umotywowane podanie, 
domagające się zbadania swego stanu umysło­
wego. Podania dotąd nie załatwiono. Sąd naj­
wyższy nie załatw ił jeszcze podania sądu k ra­
kowskiego o uznanie wiedeńskiego sądu karnego 
za kompetentny do przeprowadzenia iozprawy 
przeciw Orłowskiemu. N a wszelki wypadek k ra­
kowski sąd zażądał delegacyi sądu wiedeńskiego. 
Po rozstrzygnięciu co do kompctencyi, ewentu­
alnie delegacyi, załatwione będzie wspomniane 
podanie Orłowskiego.

— Tow. miłośników historyi i za­
bytków Krakowa. Wczoraj wieczorem od­
było się w sali krakowskiej P ady miejskiej wal­
ne zgromadzenie „Towarzystwa miłośników h i­
storyi i zabytków Krakowa11 pod przewodnictwem 
prof. dr. S tanisław a Krzyżanowskiego. N a wstę­
pie dr. Bukowski wygłosił odczyt p. t.: „Cen­
zura literacka w Krakowie w czasie od 1796 do 
1848 r . “ .

Z kolei w uznaniu wielkich zasług około 
historyi Krakowa zamianowało walne zgromadze­
nie członkami honorowymi Tow arzystw a: prof. 
dr. Franciszka Piekosińskiego i prof. dr. Ma- 
ryana Sokołowskiego.

W  końcu wybrano wydział na rok bieżący.
— Z Wiednia donoszą nam , że wczo­

raj wieczorem wydobyto zw łoki zasypanego przy 
budowie In s ty tu tu  geograficznego w dzielnicy 
Josefstad t robotn ika T urkota.

— Zjazd prawników czeskich odbędzie 
się w Pradze w dniach od 2 1 — 23 b. m. Na 
Zjazd ten zaproszono przedstawicieli św iata p ra­
wniczego słowiańskiego i włoskiego.

—  N a karę śmierci skazany z ts ta ł w 
tych dniach w Ostrowie na mocy werdyktu sę­
dziów przysięgłych gospodarz Bieda, a syn jego 
na 4 lata więzienia za zamordowanie kobiety 
Góreckiej. Syn dla tego otrzymał łagodną karę, 
że wówczas m iał dopiero la t 18. Gospodarz Bieda 
do ostatniej chwili zapewniał, że jest niewinny.

Na karę śmierci przez powieszenie skazał 
onegdaj trybunał sądu przysięgłych w Suczawie 
wyrobnika dziennego Haziuka za zamordowanie 
stolarza W anderera.

— Panika w sali teatralnej. Z Bu­
karesztu donoszą: W miejscowości Krajowa pod­
czas przedstawienia kinematografu w niedzielę 
wybuchł na sali pożar. Zapaliły się dekoracye, 
W przepełnionej sali powstała okropna panika. 
Wiele osób zostało zgniecionych, z tych jedna na 
śmieró. Niektórzy rodzice wyrzucali swoje dzieci 
przez okno. Liczba zranionych około 100. W prze 
ciągu pół godziny pożar ugaszono.

—  Z e m s t a  ż o łn ie r z a .  Z Lizbony te­
legrafują : Żołnierz miejskiej gwardyi, skazany 
na dziesięć dni aresztu za obrazę, której się do­
puścił, pochwycił nagle za karabin i położył na 
miejscu trupem kapitana i oficera, poczem w y­
biegł na ulicę, grożąc wszystkim, którzy chcieli 
go zatrzymać, strzałami. Nakoniec schronił się 
do biur redakcji Secolo, gdzie polieya zdołała 
go obezwładnić.

—■■ Pożar teatru, z Londynu te leg ra­
fuj ą:  W  N ow ym  Jo rk u  sp a lił się onegdaj w ielki 
tea tr „P ro e to r11.

Ogień wybuchł na poddaszu, gdzie był 
skład rekwizytów'. Płomienie pojawiły się na 
dachu podczas wieczornego przedstawienia, gdy 
teatr był przepełniony publicznością. Publiczność, 
zaniepokojona rozchodzącym się po audytoryum 
swędem, chciała już rzucić się ku wyjściom; 
kilka kobiet zemdlało. Panikę powstrzymał ko­
misarz policyjny, który stanął w głównych 
drzwiach i zaw ołał: W  teatrze mały ogień, pro­
szę na chwilę opuścić audytoryum; gdy ogień 
ugaszony zostanie, przedstawienie odbędzie się 
w dalszym ciągu. Widząc zaś, że mimo to część 
publiczności ciśnie się do drzwi, dobył rewol­
weru i groził, że każdego zastrzeli, kto nie za­
chowa się spokojnie. To poskutkowało. Teatr 
opróżnił się wkrótce i nikt nie zginął.

Italii liMa-artFstyc®
Z  muzyki. W czwartym, wyłącznie sym­

fonicznym koncercie Towarzystwa muzycznego 
poznaliśmy nowośó niezwrykle interesującą: Soł­
tysa poemat symfoniczny do wiersza Schillera: 
„Der Fluchtling11 (w przekładzie Karola Brzo­
zowskiego p. t. „Ostatni dzień11). Żałuję, że nie 
posiadam partycyi, która umożliwiłaby mi szcze­
gółowy rozbiór kompozycyi, przepełnionej pię­
knymi pomysłami w tematach i opracowaniu. 
W  braku jej ograniczyć się muszę do ogólni­

ków, które o niepospolitej tej kompozycyi nie­
dokładne tylko dać mogę czytelnikowi wyobra­
żenie.

Pod płaszczykiem tytułu: „poemat symfo­
niczny11 grzeszy się dzisiaj bardzo wiele, zwła­
szcza w tym kierunku, że kompozytor przez wy­
pisanie go na czele kompozycyi czuje się już 
zwolnionym od przestrzegania jakiejkolwiek for­
my i nawiązując luźnie temat jeden do dru­
giego, nie wyzyskuje ich wcale, nie opracowuje, 
lecz bieży do coraz to nowego, nie pozwalając 
słuchaczowi wmyśleó się. w nie należycie, prze­
trawić je niejako. Daje to całość mozaiki, w 
dodatku nieregularnej i dlatego zwykle niezro­
zumiałej. Głównym dzisiaj przedstawicielem tego 
typu jest Byszard Strauss, który pociągnął za 
sobą wielu, jakkolwiek mniej znanych naśla­
dowców.

Zawsze byłem zdania, że muzyka, jako 
sztuka w zasadzie architektoniczna, najmniej się 
nadaje do tego właśnie sposobu traktowania. 
Zdaje mi się, że tego samego zdania jest i 
Sołtys.

Miałem przynajmniej wrażenie, że idąc za 
wierszem, to znaczy stosując się w nastroju do 
każdej jego fazy — więcej zdaniem mojem m u­
zyka z tematem poetyckim zrobić nie jest wsta­
nie — stara się równocześnie i o tę architekto­
niczną całość, Słyszy się nie tylko powrót do 
tematów (u Straussa i tego z reguły niema), ale 
także ich opracowanie, rozwinięcie czysto muzy­
czne. W ten sposób zyskuje Sołtys obok ciągło­
ści poetyckiej także ciągłośó muzyczną, wznosi 
się po nad mozajkę i  o tyle jest, w moich przy­
najmniej oczach, wyższym.

Piękność rzeczy leży oczywiście głównie w 
piękności motywów i tematów, których w omó­
wieniu naturalnie podać niepodobna. Jest ich w 
tym dziele sporo, może nawet trochę za wiele. 
Miałem to wrażenie przy słuchaniu pierwszej 
połowy, przed wejściem żywszego tempa, czegoś 
w rodzaju symfonicznego soherza. Tutaj, jeżeli 
mam być szczerym, przydałoby się skrócenie, bo 
zdaje mi się, że część ta  pomimo wielu piękno­
ści nie tylko w inwencji, ale także harmonii i 
instrumentacyi, rozsianych zresztą bogato po całej 
partycyi, dłuży się nieco. Byłbym również zda­
nia, że wprowadzenie mówionego słowa w osta­
tniej części jest zbytecznem i psuje wrażenie 
całości. Jeżeli już ma być deklamacya, to dla 
czegóż tylke w tej ostatniej części? W  muzyce 
czuje się jej wejście jak  najdokładniej, powie­
działbym nawet, że udało się Sołtysowi z rzadką 
u programistów zręcznością zamarkowaó tę fazę 
wiersza. Mając go przed sobą, wiemy z pewno­
ścią, o co w tej chwili chodzi, nie zyskujemy 
więc nic przez deklamacyę. A kto jest zdania, 
że i poemat symfoniczny, sam przez się i odłą­
czony od wiersza, powinien jako dzieło muzy­
czne zachować swą wartość, temu nie na rękę 
będzie rozszczepienie uwagi, na deklamacyę i mu­
zykę i konieczne przyduszenie tej ostatniej na 
korzyść słowa. To też jest zapewne przyczyną, 
że korapozycya robi przy samym końcu nagły, 
chociaż krótki rzut w fortissim o, jakkolwiek cały 
nastrój przoćby powinien do pozostania w tern 
morendo, do rozpłynięcia się „w śnie nieprze­
spanym1-. Widać, że obudził się tu muzyk, który 
czuł, iż rzecz skończyć musi muzycznie.

Ale to są wreszcie szczegóły, któro w war­
tości. kompozycyi nie wiele zdołają zmienić. Szkoda 
mi tylko i tych szczegółów, bo „Ostatni dzień11 
zrobił na mnie wrażenie niepospolite, wrażenie 
rzeczy głęboko pojętej, skoncypowanej z siłą i 
polotem przy zupełnem opanowaniu wszelkich 
środków techniki kompozycyjnej, rzeczy istotnie 
pięknej i wartościowej, która niebogatą naszą 
literaturę symfoniczną wzbogaca o jedno z dzieł 
najbardziej wartościowych.

Orkiestra Towarzystwa muzycznego wyko­
nała poemat symfoniczny Sołtysa bardzo pięknie. 
Czuć było nie tylko dokładne wystudyowanie, 
ale i zapał dla rzeczy. To samo powiedzieć mo­
żna o Eroioe Beethovena, z tem tylko zastrzeże­
niem, że marsz żałobny wziętym był stanowczo 
za prędko. Natomiast nokturn Obopina (w ory­
ginale F-dur, -1/4) nie wywołał należytego wra­
żenia. Wina to i przeróbki Mikulego, „wzboga­
cającej11 oryginał zgoła niepstrzebnymi dodatka­
mi, jak  imitaoyami i t. p., ale także tempa z 
niezrozumiałych mi przyczyn rozwleczonego do 
niemożliwości.

Sew eryn JBerson.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek po raz dziewiąty „Lysistrata11, 
operetka w 3 aktach P. Linckego. Kozpocznie: 
po raz trzeci „Cavallena Lwowiana11, parodya 
muzyczna w 1 akcie B. Zeplera.

We środę przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych „Safanduły11, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou.

We czwartek o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Romantyczni11, komedya w 3 aktach 
E. Rostanda.

Rozpocznie: „Jak  liście z drzew strącone11, 
obraz sceniczny w 1 akcie J .  Łady.

We czwartek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz czwarty „Dziecko przekupki11, 
operetka w 3 aktach A. Stolla.

W  piątek po raz pierwszy —  nowośó — 
„Tęcza11, komedya w 3 aktach Stefana Krzy- 
woszewskiego, z udziałem pp. .Bednarzewskiej,

: Pawińskiej, Chmielińskiego, Adwentowicza i 
■ Kwiatkiewicza.

Rozpocznie po raz pierwszy — nowość — 
„Złodziej11, komedya w 1 akcie 0. Mirbeau; z 
udziałem pp. Feldmana, Romana, Nowackiego i 
Rasińskiego.

W sobotę po raz 7 „Gejsza11, japońska 
operetka w 3 aktacli Sidnej Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 31 „Posłaniec Nr. 6666“ , ope­
retka w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzeci „Madej zbój11, baśń dram a­
tyczna w 4 aktach z epilogiem przez Karola 
Mattausclia (nagrodzona na konkursie drama­
tycznym Wydziału krajowego) ilustrowana mu­
zyką Fr. Słomkowskiego. Nowa wystawa.

Inwestycye w Krynicy.
Z powodu dyskusyi w Kole polskiem  

w dniu  21 m arca  b. r. w spraw ie  inwesty- 
cyi w zdrojowisku K ryn icy  o trzym ujem y z 
dobrze po in fo rm ow anego  źródła  nas tępu jące  
p rzedstaw ien ie  s ta n u  sp raw y :

W  skutek  s ta ra ń  ówczesnego N am ies t  
n ik a  K azim ierza h r .  Badeniego zezwolił Najj. 
P an  postanow ien iem  z 21 m a rc a  1894, aby 
w yłączyć zdrojowisko K ryn icę  z zarządu dy ­
r e k c j i  dom en i lasów we Lwowie, oddać 
a d m in is t ra c ję  tego zdrojowiska N am ies tn i­
ctwu i aby z funduszu, uzyskanego z wyku- 
p n a  p raw a  prop inacy i w dobrach  Muszyna, 
część w wysokości 186.GOJ zł. (czyli 372.000 
koron) użyć n a  inw estycye w Krynicy.

F un d u szu  tego użyto w nas tępu jący  
s p o s ó b :

1. W  r. 1.895 wybudow ano now y bazar 
kosztem 22.000 koron, a n a to m ia s t  zburzono 
s ta rą  ruderę,  tak  zwany dom  „pod po tok iem 11, 
który , położony w bezpośredn iem  pobliżu ł a ­
zienek, mieśc ił  w sobie, prócz sklepów i w a r ­
sztatów rzem ieśln iczych, także zawsze p rze­
pe łn ione  m ieszkania . W  skutek tej budowy 
uzyskano n ie ty lko  odpow iednie  pomieszcze­
n ie  dla sklepów, ale po zburzeniu domu „pod 
po to k ie m 11 rozszerzono ogród spacerow y i u- 
sunię to źródło różnych chorób z samego środ­
ka zdrojowiska.

2. W  1. 1897 i 1898 w ym urow ano dwa 
domy czynszowe: „pod b e r ł e m 11 i „pod ko­
r o n ą 11, razem z 52 pokojami (każdy z p ie ­
cem), a w ydano  n a  ten  cel wraz z urządze­
niem  w ew nętrznem  114.000 koron. Domy te 
w ybudow ano g łów nie  dlatego, aby o ile m o­
żności regu low ać  bardzo podówczas n ies ta łe  
ceny m ieszkań  w dom ach  p ry w a tnych .

3. W  roku 1897 zakupiono n a  lirłyta- 
cyi sądowej rea lność  W arnick iego  wraz z 
ośmioma m orgam i g run tu ,  położonymi m ię­
dzy lasem parkow ym  i lasem  „na  W oj-  
n aczce11, w śród  k tó rych  zna jdu ją  się p rześli­
czne spacery . G run ta  te  zaraz w pierwszym 
roku posiadan ia  zadrzewiono i poprzecinano 
ścieżkami spacerow em u N a zakupno tej r ea l­
ności (dom  „pod złotą k u lą 11) i ośmiu m or­
gów g ru n tu  wydano  19.000 koron,.

4. A by zapobiegać szerzeniu się chorób 
zakaźnych w zdrojow isku w razie zawlecze­
n ia  ich, wybudowano w roku  1898 dom izo­
lacyjny, k tó ry  wraz z u rządzeniem  koszto­
w ał 10.000 koron. Opiekę nad  chorym i w 
domu izolacyjnym oddano n a  koszt zarządu 
Siostrom Służebniczkom z Dębicy i śmiało 
można twierdzić, że dom ten  oddaje zdrojo­
wisku n ieocenione usługi.

5. W  ty m  sam ym  roku wybudow ano 
dom d la  s łużby zakładowej (m aszyn is tów  i 
łaz iebnych)  kosztem 31.000 koron  i tam  też 
umieszczono w ars ta t  sto larski zakładowy.

6 . W  roku 1899 oddano do użytku wo­
dociąg wody źródlanej,  wybudow any kosztem
61.000 koron  i urządzono w obrębie zdro jo­
w iska pięć studni w y tryskow ych  do publi­
cznego użytku bezpłatnego. In w e s ty c ja  ta 
jakkolw iek  przynosi właścicielowi zdrojow i­
ska bezpośrednio m a łą  tylko korzyść, była 
je d n ak  n iezbędną, bo z powodu b raku  s tudn i 
i złej wody w dwóch tylko podówczas is tn ie ­
jących  s tudn iach  „pod j e le n ie m 11 i „na  J a ­
n o w ce11 czerpano wodę do picia często z 
rzeczki przepływ ające j przez Krynicę , a w sku­
tek  tego rok rocznie zdarzały  się tam  m n ie j­
sze lub większe epidemie tyfusu brzusznego 
u ku rac juszów , tak, iż K ryn ica  zaczynała 
m ieć sm u tn ą  sławę gn iazda tyfusowego.

7. Dla pom nożenia ilości kąpieli m ine­
ra ln y c h  ujęto w sposób odpow iedniejszy  — 
niż to było przed tem  —  źródło Józefa n a  
Janow ce, sprowadzono wodę tego zdroju r u ­
ram i do łaz ienek  i urządzono na  pierwszem 
piętrze 7 kab in  kąpielowych, z tych  3 jako  
salonowe z w an n a m i z litej cyny. N a  to 
rozszerzenie łazienek wydano 33.000 koron.

8 . P rzyk ry to  trzy dom y zakładowe d a ­
chówką, w ybudow ano now ą s trażn icę  pożar­
ną, przesklepiono zbiornik n a  wodę m in e ­
r a ln ą  do kąpieli  używaną, n a  co razem  w y­
dano około 10.000 koron.

Z powyżej wykazanego funduszu in w e­
stycy jnego  wydano  więc ogółem 300.000 ko­
ron, a prócz tego funduszu nie przyznaw ano 
po roku 1894 żadnego dalszego k redy tu  n a  
inw estycye .

N ad to  z dochodów rocznych  spraw iono 
we w szystk ich  kab inach  pierwszej k lasy  w 
łazienkach  m in e ra lnych  i borowinowych, za­
m ias t  w an ien  z b lachy  żelaznej,  w anny  m ie­
dziane, co wraz z p rzyrządam i do ogrzewa­
n ia  system em  S chw artza  kosztowało blisko
8.000 koron, w połowie kab in  łaziebnych  
urządzono ogrzewanie parą , a w pięciu k a ­
b in a ch  zastąpiono podłogę d rew n ia n ą  po ­
sadzką kam ionkow ą ze sk lep ien iem  betono- 
wem. N iem al we w szystkich  pokojach za ­
kładow ych  ustaw iono piece (po większej 
części kaflowe), a w wielu pokojach dodano • 
podw ójne okna. Przez powyższe urządzenia 
s ta ło  się  obecnie możliwem używanie k ą ­
pieli w K ryn icy  także w chłodniejszej p o ­
rze roku i w czasie d la  osób mniej zam o­
żnych przystępnie jszym .

Prócz w ykonanych  już inw estycyj,  za­
chodzi j e d n a k  konieczna po trzeba  dalszych 
nas tępu jących  w k ła d ó w :

1. P rzedew szystk iem  daje się uczuwać 
do tk liw y b rak  kąpieli  m in e ra ln y c h ,  z pow o­
du niewystarczające j ilości wody m inera lne j .  
Sprow adzenie  licznych d robnych  źródełek 
m ine ra lnych  z okolicy do K ryn icy  nie p r z y ­
da się n a  wiele. Je d y n y m  środkiem  za rad ­
czym byłoby  uzyskanie znaczniejszej ilości 
wody m ineralne j przez głębokie w iercenia.

Już  prof. dr. Dietl,  k tóry  tak znaczne 
położył zasługi około podn ies ien ia  Krynicy, 
w roku  1857 w swem dziele o tem  zdro jo­
w isku — opierając się n a  op in ii  Zejsznera, 
znakom itego prof. geologii W szechn icy  J a ­
gie llońskiej — w yraz i ł  zapatryw an ie  że przez 
um ie ję tne  p róby  w iercen ia  możnaby w K ry ­
nicy  uzyskać szczawy le tn ie  lub ciepłe, k tó ­
re p raw dopodobnie  zaw ierałyby  oprócz soli 
że lazowych także sól kuchenną .  Opierając 
się więc n a  dośw iadczeniach  pom yślnych , 
poczynionych  już  podówczas z głębokiem i 
wierceniam i w N auhe im , H om burgu  i Kis- 
s ingen, prof. D ietl zachęca ł  bardzo do p ró ­
bowania g łębokich  w ierceń  w K rynicy ,  k tóre  
m ogą mieć nieobliczone korzyści d la  zdro­
jow iska .

Tego samego zdania  by ł  rad c a  D w oru  
dr. Rziha, prof. geologii w W iedniu, k tó re ­
go w r. 1890 M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  de le­
gowało do K rynń  y dla zbadan ia  stosunków  
m ie jscow ych  i udzielenia opinii co do spo­
sobu uzyskania  większej ilości wody m in e ­
ralnej i wody słodkiej do picia. Oświadczył 
prof. R ziha w swej opinii, że je d y n ie  przez 
głębokie w iercenie można w K ryn icy  spo­
dziewać się w ydatnego  pom nożenia  ilości 
wody m inera lne j ,  bogatej w kwas węglowy.

Zdroje n iemieckie, j a k  N auhe im , Hom- 
burg, K issm gen, K reuznach , Oeyenhausen, 
P yrm ont ,  Sw inem unde i W ildbad , z k tó rych  
każdy m a f re k w e n c ję  gości kąp ie low ych  po­
nad  10.000, zawdzięczają swój rozkw it j e ­
dynie  obfitości wody, uzyskanej przez g łę ­
bokie w iercenia .  Toż samo K ar lsbad  nie u- 
zyskałby tego światowego znaczenia, jak ie  
posiada, gdyby  używano tylko tej wody m i­
nera lne j ,  k tó ra  sam a w ydobywa się na  po­
w ierzchnię  ziemi i gdyby  nie pom agano  w ie r ­
ceniami. I  w naszym  k ra ju  m am y p rzyk ła­
dy  z a c h ę c a ją c e : zdrój E m m y  w Iwoniczu, 
uzyskany  przez głębokie w iercen ie  przy  spo­
sobności poszukiw ań za naftą ,  j e s t  g łó w n ą  
podporą zdrojowiska, a w Podgórzu  w łaśc i­
ciel p ry w a tn y  uzyskał n a  tej drodze obfite 
źródło s iarczane.

Czytamy w dziennikach, że w łaśn ie  w 
tym roku M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  poruczyło 
profesorowi geologii Kochowi, z A kadem ii rol­
niczej w W iedn iu ,  oznaczyć nowe punk ta  do 
now ych w ierceń  w G rubegg  w M it te rn d o rf-  
Aussee, gdzie na  g ru n ta c h  rządow ych zna j­
duje się obfite źródło cieplicy, bogatej w 
kwas węglowy.

N a  koszta g łębok ich  w ie rceń  w K ry ­
nicy potrzebaby, zdaniem  profesora  Rzihy, 
przeznaczyć do 90.000 koron, licząc trzy 
dziury  w iertnicze, każdą po 30.000 koron. 
Gdyby w yn ik i  w ierceń  by ły  pom yślne, w 
tak im  razie należa łoby  zaraz p rzystąp ić  do 
budowy łazienek m ine ra lnych ,  n a  co po trze­
baby co najm nie j  przeznaczyć 250.000 kor.

D rugą  n iezbędną  inw es tycyą  w K ry ­
nicy je s t  budowa łazienek borow inowych 
(oprócz is tn ie jących) .  P la n y  tej budow y są 
już gotowe, w ym aga ją  je d y n ie  zatwierdzenia , 
a na  ten  cel potrzeba około 300.000 koron.

Dalszym koniecznym w kładem  je s t  b u ­
dowa łazienek  hydropatyeznych , do której 
budow y p lany  już są  go tow e; wraz z u rzą ­
dzeniem  w ew nętrznem  budowa ta  w ym aga
140.000 koron w kładu.

Z poprzedn ią  budow ą j e s t  ściśle zw ią­
zane rozszerzenie is tn ie jącego  wodociągu wo­
dy  słodkiej,  przez ujęcie now ych  źródeł, do­
prowadzenie jej do zbiornika rozszerzyć się 
m ającego i pom nożenie s tudz ien  w y try sk o ­
wych. Ta budowa w ym agać będzie 30.000 
koron.

B udow a dom u d la  pomieszczenia b iu r  
zarządu zdrojowego, kasy, urzędu pocztowe­
go i telegraficznego, oraz m ieszkań  d la  u rzę­
dników  zakładu  je s t  bardzo potrzebną, na  
co p rzyna jm nie j  130.000 koron należałoby 
przeznaczyć.

Powyżej wyliczone w kłady  w ym aga ją
800.000 koron, n ie  w yczerpu ją  bynajm nie j 
w szys tk ich  potrzeb zakładu, je d y n ie  ogran i-



yliśmy się do podn ies ien ia  najważniejszych, 
zarazem tak ich ,  które właścicielowi zdro- 

• ^ i s k a  p rzyn iosą  stanowczo odpowiednie 
Procentowanie kap i ta łu  włożonego.
. _ W  końcu w ypada  podnieść, że w ciągu 

P?§cin la t  t. j .  od roku 1897 do 1901 włącz- 
Je wydano w K ryn icy  bezp ła tnych  kąpieli 
,Za połowę ceny taryfowej, oraz tak ich  

mieszkań w dom ach  rządowych w ogólnej 
Wartości 90.790 kor. czyli przecię tnie w 
Jednyin ro ku w Wartośei przeszło 18.'-00 ko- 
r ° F  Cyfra ta  n iechaj posłuży jako  odpowiedź 
*ja zarzut,  że adm in is t racya  K ryn icy  m a j e ­
b n i e  n a  oku w zględy fiskalne.

Impressye wiosenne,
Maj, cudowny maj do nas  zawitał. Ł ąk i 

1 krzewy p rzy b ra ły  szatę ja sn y ch  szm ara­
gdów, n iek tó re  drzewa obsypa ły  się puchem  
białego kwiecia i w yglądają  ja k  p a n n y  mło- 

w dzień ślubu, inne  p rzybra ły  szatę różo- 
wą, j a k  druchny .

*

P rzed  ołtarz M atki Boskiej um a jony  
kwieciem dąży pobożna rzesza.

W  kościołach zimno jeszcze tak  się za- 
siedziało, że n ie  chce ustąpić  ciepłu, które 
bruk rozpala  i wywołuje kw iecie na  drze­
wach, a rum ieńce n a  ja godach  naszych  kra-  
^nolic. One codzień są w kościele n a  nabo ­
żeństwie m ajow em  i drżą w sw ych  le tn ich  
bluzkach w chłodzie murów kośc ielnych m o­
dląc się o ową szatę śnieżystą, weselną, 
w k tó rą  się przyodziały drzewa w sadach....

*
U  krawczyń ru c h  wielki, gorączkowy. 

W iosna czyli raczej lato przyszło tak  nag le  
i tak  ciepłe, że n a  gw a łt  trzeba  pom yśleć o 
now ych  toaletach. Przesz łorocznych  wziąć 
niepodobna, wszak widziały  nasze pan ie  n a  
francusk iem  przedstaw ien iu  M arkiza de P rio-  
la, że m oda zupełn ie  się zm ieniła . T rzeba za­
miast obcis łych w kształcie k ie licha kw ia­
towego rozszerza jących się spodn ie  spraw ić  
fałdziste, suto namarszczone, jak ie  nosiły  n a ­
sze prababki.  M odna  dam a m a w y g lą d  oso­
by z roku  1880. Szkoda tych  es te tycznych  
sukień w ydłuża jących  postacie niewieście, bo 
te nowe bardzo n ie ładne ,  ale ponieważ są 
modne, więc pan ie  uważają, że i bardzo 
piękne. Dziwimy się, że k raw cy  paryscy  za­
pożyczają się w epoce tak  złego smaku, jak i  
p anow ał  za czasów L udw ika  F il ipa .  W tych  
now ych  szatach zatraca  się zupełnie ksz ta ł t  
i wdzięk niewieści.

*

K arn aw a ł  zielony zawita ł do nas.? N a ­
sze panny  dały  początek, n a tu ra ln ie  na  cel 
dobroczynny. Koło p an ien  s tę skn ione  za m i­
nionym  zimowym k arnaw a łem  zatoczyło t a ­
neczne kręg i w sali K asy n a  miejskiego w 
ub ieg łą  sobotę. Tany poprzedził doborowy 
koncert.  Koło zaham owało  swe taneczne za­
pędy  podczas tych  ar tys tycznych  p ro d u k c j i ,  
lecz gdy  osta tn i p rzebrzm ia ł  oklask, zdjęło 
ham ulec  i puściło  się w ta k t  rozmarzającego 
walca i kręciło  się, kręciło  się, aż świt li-  
liowo-złotawy zaw ita ł do sali.... podobno też 
zakręciło  n ie jednem u  frakowcowi głowę... . 
Dow iem y się o tern w swoim czasie o trzy­
mawszy odpowiednie fa ire part....

*
Maj, cudowny maj do nas  zawitał. Na 

szm aragdow ej łące zakw itły  złoto-żółte gw ia­
zdy mleezowca. Ja k  tysiące  m alu tk ich  słone 
świecą te  p lam y złociste n a  t le  zieleni na  
chw ałę  tem u światłu, ciepło- i życiodajnemu, 
k tóre o lśniew a swemi blaski n a  lazurowym 
strop ie .  Te złociste kw ia ty  wkrótce się zm ie­
n ią  w podobne bańkom  m ydlanym  puszyste 
pióropusze, k tóre  za lada podm uchem  wie­
trzy k a  p ry sn ą  rozwiewając swe piórka na  
wsze strony... .  nazyw ają  to kwiecie sta łością 
m ęską lub n iewieśc ią  zależnie od płci nazy­
wającego. K w ia t  złocis ty  miłości rozwinięty 
w czarowną noc majową, czy będzie trw ały ,  
czy p ry śn ie  za lada podm uchem , j a k  białe 
p ióropusze mleezowca?

P arise tte  de Leopol.

GOSPBDABSTWOI HANDEL
Lwowska Izba handlowa i prze­

m ysłowa odby ła  wczoraj wieczorem posie­
dzenie pod  przewodnictw em  wiceprezydenta  
Izby p. Schayera .

Po przyjęciu  do wiadom ości sp raw o­
zdania  sekre tarza  Izby dr. Stesłowicza o 
czynnościach b iu ra  i za ła tw ieniu  całego sze­
regu  spraw  n a  podstaw ie  u ch w a ł  sekcyj­
nych , upoważniono p rezydyum  Izby, aby po­
now nie  w sposób, jak i uzna za n a jw łaśc i­
wszy, upom nia ło  się o ry c h łe  upańs tw ow ie­
nie  kolei Północnej.

Z kolei do komisyi, mającej p rzepro­
wadzić w dniach  18 i 14 b. m. rewizyę

tr a sy  now ego p ro jek tu  kolei L w ó w -W in n i-  
k i-Podhajce ,  delegow ano sekre tarza  Izby dr. 
S tesłowicza oraz pp. Baczewskiego i Długo- 
szewskiego.

Po upoważnieniu p. S chaye ra  do pod ­
jęc ia  rokow ań z grnifią m. L w ow a o zaku- 
pno jednego  z g run tów  m ie jsk ich  pod bu­
dowę gm achu  dla Izby, zaproponowała Izba 
n a  cenzorów dla Banku krajowego pp.: Bo­
les ław a A ugustynowicza, Józefa Baczewskie­
go, F e rd y n a n d a  Bardasza, S tan is ław a  B ryk- 
czyńskiego, Salam ona Bubera, S tan is ław a  
Ciuchcińskiego, Ja k ó b a  Dischego, Bolesława 
Długoszewskiego, A leksand ra  Getritza, W ł a ­
dysław a Gubrynowicza, M aurycego Jonasza, 
Tadeusza Langego, dr. Adolfa Liliena, M i­
cha ła  M ichalskiego, Sam uela  Nebenzahla, 
Jakóba  P iepesa-Pora tyńsk iego , dr. Tadeusza 
Piłata., F ra n c isz k a  .Rozwadowskiego, dr. J a ­
na  Ruckera. A r tu ra  Schel lenberga ,  Ju l ian a  
W anga ,  nadto  pp.: F i l ip a  N a tansohna ,  I g n a ­
cego Russinanna, Jakóba  W ixla, L udw ika 
W czelaka i L eona rda  W iśniewskiego.

Członkiem przybocznej Rady c-łowej w y­
b rano  p. Samuela Horowitza , jego  zaś zastęp­
cą p. Leopolda Baczewskiego.

Z kolei p rzyznała  Izba W ydzia łow i k ra ­
jow em u zasiłki po 200 ko ron  n a  kursy  szew­
skie, odbyć się m ające we Lwowie i w P rz e ­
myślu, a komitetowi w ystaw y  roln iczo-prze­
m ysłow ej w K rośn ie  subwencyg w kwocie 
400 koron.

W  końcu oświadczono się jeszcze za u- 
tw orzeniem  stacyj te leg ra fu  przy urzędach 
pocz tow ych we Lwowie : pod Dębem, ulica 
Bema, ulica Gosiewskiego, tudzież w Zam ar-  
stynow ie  i P archaczu . za zaprow adzeniem  
całodziennej służby te legraficznej w M ona- 
sterzyskach, za udzieleniem  gm in ie  nr. J s -  
ros ław ia  koncesyi n a  dwa ta rg i  tygodn iow e 
i cztery do roku ja rm ark i,  za podwyższeniem 
ta ry fy  w N adw orn ie  i za za tw ierdzeniem  ta ­
ry fy  kominiarskie j w K n ih in in ie  wsi.

G a l ic y js k o - w ie d e ń s k i  z w ią z e k  k o ­
lejowy. Z dniem 1 m aja  b. r. wszedł w 
życie dodatek  I. do załącznika do taryfy, 
część II.  wyżej wym ienionego  związku, w a­
żnej od dn ia  i  s tyczn ia  1903. Ten dodatek  
zawiera bezpośrednie zniżone s topy  ta ryfow e 
d la  żelaza i stali pozycyi E-5 aj b) c) d) 
e) g) b )  k) I) i dla śrub, ankrów, ł a ń c u ­
chów, czyli, oś i części m aszynow ych z że­
laza i ze stali ze stacyi „W iedeń , dworzec 
pó łnocny  państwowej kolei",  do rozm aitych 
stacyj w Galicyi i n a  Bukowinie.

Otwarcie wystawy metalowej w  
Krakowie odbędzie się n ie 15 czerwca, 
ja k  mylnie doniesiono, lecz znacznie później, 
T erm inu  o tw arc ia  n ie  naznaczono jeszcze. 
Do dnia  15 czerwca przedłużono tylko te r ­
min zgłoszeń n a  wystawę.

Kartel fabrykantów zapałek. Frcm -
d cM a U  donosi, że k a r te l  fab rykan tów  zapa­
łek  zakupił na  Szląsku fabrykę celem u trzy ­
m ania  konkureney i z Galicyą. Jednocześn ie  
atoli dziennik dodaje, że konkureneya w Ga 
licyi będzie bardzo trudna, bo istn ieje  tu 
znakom ita  o rgan izac ja  d la zwalczania i boj­
ko tow ania  wyrobów obcych, a naw e t  ma u- 
tworzone osobne kom itety  nadzorcze, ko n tro ­
lujące, by  kupcy sprzedawali tylko w yroby 
krajowe.

Rozdział kontyngentu spirytuso­
wego. D nia  17 b. m. rozpocznie  się w c. k. 
M in is te rs tw ie  skarbu  ank ie ta  w spraw ie  ro ­
zdziału ko n ty n g e n tu  spiry tusow ego.

W ystawa przemysłowa w Łańcu­
cie. Towarzystwo „Pomocy przemysłowej" 
w Ł ańcuc ie  urządza ośmiodniową w ystaw ę 
wyrobów p rzem ysłu  krajowego, której o tw ar­
cie nas tąp i  dni a 1 czerwca b. r. K om ite t 
w ystaw y krzą ta  się  już  teraz gorliwie, chcąc 
zapew nić w ystaw ie  powodzenie. C ha ra k te r  
w ystawy będzie taki, j a k  i in nych  wystaw, 
które się w os ta tn ich  czasach w  kraju  od­
były-

K om ite t porozum iał się już  z zarządem 
Ja rm a ik u  lw ow skiego i p rzedm io ty  w y s ta ­
wowe będą m ogły  być p rzes łane  po zam knię­
ciu w ystawy w pros t  do Lwowa. Zgłoszenia 
do udziału w w ystaw ie  adresować należy : 
Komite t w ystaw y  p rzem ysłu  kra jow ego w 
Łańcucie  n a  ręce przewodniczącego komitetu 
p.  Kazimierza W iercińskiego.

Krochmalnia. C en tra lny  związek g a ­
licyjskiego p rzem ysłu  fabrycznego og łasza :  
W pobliżu jed n eg o  z w iększych miast w scho­
dniej Galicyi zna jdu je  się w ielka k ro ch m a l­
nia, w której ru ch  przed n ie jak im  czasem z 
przyczyn, n ie leżących w sam em  przedsię­
biorstwie , zastanowiono.

K rochm aln ia  ta  może liczyć na  zbyt w 
okolicznych fabrykach  drożdży, to też pożą- 
danem by było, aby ktoś n a  nowo te n  za­
kład  (dobrze u rządzony)  uruchom ił.

Bliższych inform acyi udzieli „ C e n tra l- 
’ n y  Związek gai. p rzem ysłu  fabrycznego we 
Lw ow ie"  (Batorego 12).

Wiedeń, 10 maja. (K u rsa  g ie łd y  wie­
deńskiej). Losy: a) p rocen tow e:  Austrya- 
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr.  z roku 
1880 3-proc. 298 '— , A ustr .  zakł.  k r .  z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 2 9 1 ’—-, Tow. żeglugi na  
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc .  275' — , U regu l.  
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 2 7 1 '— , W ęg. 
Banku hip .  po 100 zł. 4-prc. 9 0 '— , P oży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. —-•— . 
b) bezprocentowe: Budapesz teńskie  (Basilica) 
5 zł. 21-10, Zakł. kred . dla h . i p. po 100 
zł. 4 6 5 '— , Clary 40 zł. m. k. 162-— , Poży­
czka ra. In sb ruku  20 zł. 80- — , Losy m. K ra ­
kowa 20 zł. 77-— , Pożyczka m. L ub iany  20 
zł. 68-— , Ofen 40 zł. 168-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 161-— , Czerw, krzyża aus tr .  tow. 12 zł. 
53-60, Czerw, krzyża w ęg. tow. 5 zł. 29-25, 
Losy fund. A rcyksięcia  Rudolfa 1 0 zł. 66-— , 
Salm a 40 zł. m. k. 227-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 6 '— , Tureckie oblig. p rem . 
kolej,  po 400 fr. 130"— , Losy k om una lne  m ia ­
sta W iednia i  1874 r. 504-—

B u d a p e s z t ,  10 m aja .  — T a rg  zbożo­
wy. (Kursa  w koronach i po 50 klg.).  P sze ­
nica n a  kwiecień — do — • — . P sze­
nica n a  maj 7-86 do 7'87. — P szenica
na październik 7'96 do 7-97. Żyto na
kwiecień — d o -Z y t o  na październik
6-60 do 6-61. Owies n a  maj 5-35 <j0
5 26. Owies na  październik 5-53 do 5 55 
Kukurudza na  październik —-•— do — . 
Kukurudza na  maj 5 -— do 5 0 1 .  K u­
kurudza n a  lipiec 5 1 4  do 5 -15. Rzepak na 
sierpień 11-05 do 11"15.

Oferty n a  p szen icę : m ierne.  — Chęć ku­
pna :  ograniczona. — Usposobienie: spokoj­
ne, ._  P o g o d a : wiatr.

Berlin, 10 maja. B anknoty  austrya- 
ekie 85-30, Sp iry tus  — ■— .

Frankfurt, 10 maja. — A ustryack ie  
Kredyty 201 ’— , Kolei pańs tw ow ych  — •— , 
A l p i n y — •— , Disconto — •— , L a u ra  — • —, 
M ontany — "— •

Paryż, 10 maja. T rzyp rocen tow a ren ta  
96-60, Mąka 27-80.

Giełda towarowa. Cukier  surowy loco 
Aussig  20-25 do 20-35, loco O łomuniec 19-20 
do 19-30, loco B e rn o -W ied e ń  19-40 do 19-50, 
na maj loco A uss ig  26-25 do 26'75. Cu­
kier w  k o s tk a c h : p r im a  70-75 do 70 '75, se- 
cunda  69 '25 do 69-25. S p iry tus  k o n ty n g e n ­
tow any : loco W ied e ń  46 '40  do 46-80. N af ta  
kaukazka: transito  T ryes t  10-25 do 10-85, 
gal icy jska przeźroczysta 39-75 do 40-35. ( Geny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 10 maja. W alu ta  koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. P szenica  gotowa 
8 '25  do S ’50, pszenica n a  t e n n in a  •— do —•— , 
żyto gotow e 6-50 do 6 75, żyto n a  te rm in a  
— .—  do — , owies obroczny gotowy 5-70 
do 6-— , owies obroczny na  te rm in a  — ■—■ 
do — •— ) jęczmień pas tew ny  5-40 do 5-60, 
jęczm ień  b row arn iczy  5-75 do 6 '50 , rzepak 
9 1 5  do 9 '40 , in ia n k a  — do — , g roch  
pas tew ny  6-50 do 7 - — , groch do gotow ania
7-75 do 11"— , wyka 5 '75  do 6 -— , nasienie, 
ln iane  — •— do — •— , nas ien ie  konopne 
— do — , bób — do — ’— , bobik 
5"50 do 6-25, h reezka  — -— do — ■ — , ku k u ­
rudza n o w a — do — — , kukurudza  s ta ra  
6-25 do 6 50, chm iel za 56 kilo 150-— do 
165-— . koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-— , 
koniczyna b ia ła  6 5 '— do 80* —, koniczyna 
szwedzka 6 5 '— do 80- — , tym otka  22-—  do 
2 8 - - .

S p iry tus  loco za 50 li tr .  gotow y p a r i-  
t.as T arnopol 20-40 do 20-50, za 50 litr. p a -  
ritas. T arnopo l n a  te rm in  — "— do — •— , 
w y ra n ty  — ■—  do — •— , eskon tyngen tow y  
14-75 do 1 5 - - .

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 28 kw ietn ia  do 5 
m aja  bież. roku, bez opłaty akcyzowej. ( W a ­
luta koronowa). Pszenica s ta ra  8 -— do 8-80, 
now a — •— do , żyto s ta re  6 30 do 6 -50, 
n o w e —  — do — ’— , jęczm ień browarny 5 75 
do 6 75, pastewny — • — do — •— , owies stary
5 40 do 5 75, owies now y — •— do — •— , 
hreezka — ■—  do — ■— , kukurudza zeszłoro­
czna — •— do — •— kukurudza 5-95 do 
6'15, proso — do — , groch do go ­
towania 8 — do 9-25, groch pas tew ny 5 75 do
6 25 soczewica — do — -— , tasola — •— 
do 6-— , bobik s ta ry  5 35 do 5-75, bo­
bik nowy — •— do — •— , wyka s ta ra  4 85 
do 5-20, w yka nowa — do — , koni­
czyna czerwona now a 50 — do 62 05, koni­
czyna b ia ła  nowa 5 0 — do 75-— , koniczyna

szwedzka 6 0 ’— do 75-— , tym otka 19 05 do 
2-3— , anyż rossyjski — •— d o — anyż płaski 
— do — '— kminek — •— do — , rzepak 
zimowy stary  9'05 do 9 30, rzepak zimowy 
nowy —' — do — •— , in ianka  6-25 do 6-50, 
nasienie ln ianae  8 65 do 8 85, nasienie 
konopne 7-— do 7 -7 5 ,  chm iel 140-— 
do 147 05, nowy — •— do — ■ — . łój — - — 
do —"— , nafta  zwykła 16 — do 17"— , nafta  
salonowa 18 — do 19 ' —, wosk ziemny — ■— 
do — ' — , wszystko za 50 kilogramów, płótno 

do — '— , skóry surowe — •— do — , 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsum cyjnego 44-35 do 
45-— , ekskon tyngen tow any  — do — . — .

Wiedeń, 10 maja. (Te leg ram  G a­
zety Lw ow skiej). N a  wczorajszy ta rg  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 6019 sztuk. W  tem  było z Galicyi 
524 sztuk.

Przebieg  ta rgu  b y ł  ociężały.
N iesprzedanych  zostało 86 sztuk.
W ołów z Galicyi sprzedano: 23 sztuk 

po 62 do 67 koron; 835 sztuk po 68 do 73 
koron, 153 sztuk po 74 do 78 koron, 3 sztuk 
po 79 do 80 K.

Buhaje  podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 64 do 78 kor., krowy 
podtuczone po 60 do 74 kor., bydło chude 
po 44 do 62 kor., wszystko licząc za c e n ­
tn a r  m e try czn y  żywej wagi.

O S T A T K U  P O C ZT A

L w ó w , 10  m aja.

W  obec ciągle jeszcze rozsiew anych  
w dz iennikach  m ylnych  pogłosek o s ta n o ­
wisku rzekomo n iep rzychy lnem , ja k ie  zajęło 
c. k. N am ies tn ic tw o  względem w ychodźtw a 
ludu roboczego w poszukiwaniu  p racy  do 
Niemiec, — musim y ponownie, z całym  n a ­
ciskiem stwierdzić, że c. k. N am ies tn ic tw o  
występowało  zawsze ty lko  przeciw  n i e u ­
p r a w n i o n e j  a g i t a c j i  a m e  czyniło  ża­
dnych  trudnośc i  robotnikom , którzy chcieli 
szukać zarobku po za g ran ic am i kraju .  M a­
jąc  zaś n a  m yśli ty lko dobro sam ych  robo­
tn ików  i wiedząc z l icznych  p rzykładów  n a  
ja k  sm utne nas tęps tw a  narażeni są ci z nich, 
którzy udają  się n a  zarobek do N iem iec bez 
poprzedniego zaw arcia  kon trak tu ,  — poleciło 
c. k. N am ies tn ic tw o  zwracać ich uw agę na 
to niebezpieczeństwo.

A b y  więc ostatecznie w yjaśn ić  tę  s p r a ­
wę podajem y w całej osnowie okólnik do 
c. k. S tarostw , w ydany  przez JE .  P a n a  N a ­
m iestnika.

Brzmi on, ja k  n a s tę p u je :
Okólnikiem moim z dn ia  19 m arca 1904 

L. 3050 pr. zwróciłem uw agę P an ó w  S ta ro ­
s tów  na  a g i ta c ję  szerzoną wśród ludności 
w łośc iańskiej celem n ak ło n ien ia  je j  do szu ­
kan ia  zarobków w Niemczech, poleca jąc  w y­
s tąp ić  przeciw  a g i ta c j i  n ieu p raw n io n y ch  a- 
g en tów  oraz przestrzedz ludność przed  sku ­
tkam i lekkom yślnego wyjazdu.

D la un ikn ięcia  je d n ak  jak iegokolw iek  
n ieporozum ienia  p rzestrzegam  P a n a  S tarostę ,  
że n ie  może być m ow y o rob ien iu  ja k ich  
trudnośc i  robotn ikom , którzy zapew niony  
m ają  k o n trak tem  zarobek za g ran icą ,  lub 
którzy mim o przes trog i przed niebezpieczeń­
stwem, na ja k ie  się naraża ją  w b raku  zro­
bionej umowy, zechcą udać  się do pracy  za 
gran icę .  — P rzypom inam  zarazem k i lkak ro ­
tne  moje wskazówki, by n ie  robiono n ie u ­
zasadn ionych  przep isam i trudnośc i  p rzy  w y­
daw aniu  paszportów, ja k  również  polecenia 
czuw ania  n a d  tem, by g m iny  nie rob iły  n ie ­
uzasadnionych  trudnośc i  przy  w ystaw ian iu  
książek s łużbowych i robotniczych.

W y dane  w in te res ie  ludności pracującej 
p rzestrog i m ają  ty lko n a  celu ochronę robo­
tników przed  wyzyskiem agentów  lub przed 
n iebezpieczeństwem  wyjazdu bez zapew nio­
nego z góry  zarobku.

C. k. N am ies tn ik :  
Potocki w. r.

N a j j .  P a n ,  jak  donoszą z Budapesztu 
przy jm ie  dn ia  15 b. m. w niedzielę w Zam ­
ku k ró lew skim  w Budzie wspólne Delega­
c j e  n a  uroczystem posłuchaniu , m ianowicie 
o godzinie 12 Deiegaeyę aus tryacką  a o 1 
węgierską.

P ierw sze posiedzenie komisyi budżeto­
wej austryackiej Delegaeyi odbędzie się w 
poniedziałek. N a  n iem  wygłosi" hr.  Gołu- 
chowski swoje expose w sp raw ie  polityki za­
gran icznej.

Z w ołana  do W iedn ia  przed tygodniem  
ank ie ta  ap teka rska  ukończyła  w sobotę obra­
dy. J e d e n  z eksper tów  w yraz i ł  życzenie, aby 
kom isya zdrowotna, której przekazano u s ta ­
wę aptekarską ,  ogłoszona by ła  za n ie ­
usta jącą.

A by uformować nowy kon tyngen t,  k tó ­
ry m a odejść do p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j
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Afryki,  rząd  n iem iecki w y d a ł  nas tępu jące  
wezwanie, k tóre  ogłoszono p laka tam i w r e ­
jo n ie  16 korpusu  t. j. w L o ta ry n g ii :  „R e­
zerwiści wszelkiej broni,  k tórzy  gotow i są 
bezzwłocznie w stąp ić  w szeregi a rm ii ko lo­
nia lnej w  po łudniow o-w schodnie j  Afryce, ze­
chcą się zgłosić w biurze w erbunkow em  w 
Metzu. S ł u ż b a J r w a  rok. P łac a  w ysoka".

W idać  z tego, źe rząd  n ie  chce żadną 
m ia rą  osłabiać te raz  czynnej siły zbrojnej 
przez w y sy łan ia  oddziałów n a  p lac walki z 
H er re ram i,  lecz po trzebną  liczbę żołnierzy 
zamierza zaczerpnąć z rezerwy.

Sofijski N ov. W ek, pismo, k tó rem  po­
s ługu je  się rząd b u łg a rsk i  d la og łaszan ia  
sw ych  poglądów, — wyraża szczerą radość 
z powodu odwiedzin  Loubeta  w Rzymie.

„Skutk iem  n iepew nej sy tuacyi n a  d a ­
lekim W schodzie ,  jakoteź  skutkiem  akcyi po ­
kojowej n a  W schodzie  europejsk im  —  pisze 
cy tow any organ — W ło ch y  s ta ły  się b a r ­
dzo w ażnym  czynnikiem n a  widowni po li ty ­
cznej. F ra n c y  a musi to uznać, zwłaszcza, że 
i ona, choćby przez wzgląd n a  sojuszniczkę, 
in te resow ana  j e s t  w ty c h  w ie lk ich  spraw ach , 
k tóre  rozg ryw a ją  się obecnie. Ze względu na 
konste lacyę n a  morzu Sródziem nem , jako też 
ze w zględu n a  spraw ę m acedońską,  Bułga-  
ry a  cieszyć się jedyn ie  może z porozum ienia  
m iędzy F ra n c y ą  i W łocham i.  Im  bardziej 
u ro śn ie  znaczenie W łoch ,  tem spokojniej 
może patrzeć w przyszłość B u łgarya" .

S tuden tów  b u łga rsk ich ,  p rzyby łych  do 
B elgradu , spo tyka ją  wielkie owacye ze s tro ­
n y  ludności.  Rząd b u łg a rsk i  odm ów ił swego 
poparc ia  d la  tej m a n ife s ta c j i ,  to też poseł 
B u łg ary i  n ie  bierze udzia łu  w u roczysto­
ściach.

le m p s  donosi, że no ta  W a tykanu ,  zwró­
cona przeciw  wizycie p rezyden ta  Loubeta  w 
Rzymie zaczyna się od oświadczenia, że ta  
w izy ta  je s t  obrazą, w yrządzoną Ojcu św. Je s t  
ona  bowiem uroczystem uzuaniem  s tanu  rze ­
czy, przeciw  k tó rem u  Papieże  od_ r. 1870 
nie  przesta l i  protestować. D alszy ciąg noty  
je s t  h is to rycznem  przedstaw ien iem  s ta n o w i­
ska, ja k ie  Papieże zachowyw ali w obec k a ­
to lickich książąt i szefów państw . Odpowiedź 
rządu f rancusk iego  je s t  z redagow ana _w o- 
s t ry m  tonie, odpiera stanowczo treść  i for­
mę no ty  w atykańsk ie j  i oświadcza, że rząd 
francusk i tę  no tę  uw aża za n iebyłą.

W  Izbie włoskiej oświadczył podsekre­
ta rz  s tanu  dla sp raw  zagran icznych  F us ina to  
na  zapy tan ie  deputow anego  Cerri, że 23 
m a rc a  w miejscowości Opcina pod T ryes tem  
przyszło  do bójki między robo tn ikam i w ło­
skim i z Abruzzów a robotn ikam i s łow eńsk i­
mi i zapewnił,  że konsu l włoski w m yśl in- 
s trukcyj rządu uczynił wszystko, co było w 
jego  mocy, aby ochronić  p ra w a  robotn ików  
w łosk ich  i zapobiedz pow tarzan iu  się po­
dobnych  zajść n a  przyszłość.

P. Jackson ,  m in is te r  S tanów Z jedno­
czonych w A ten ach ,  a równocześnie a k re ­
dytow any  w Belgradz ie  m ia ł  6 mąja_ w r ę ­
czyć l is ty  uw ierzy te ln ia jące  królowi P io t r o ­
wi i w te n  sposób przyw rócić ofieyalne s to ­
sunki m iędzy Serbią a S tanam i.

TELEGRAMY GAZETY LW 0W 8H EJ
Rada państwa.

Wiedeń, 10 maja. P rezyden t  h r .  Yet- 
te r  otworzył posiedzenie Izby posłów o g o ­
dzinie pół do 12 i zawiadom ił o zw ołaniu 
Delegacyj na  14 b. m.

P. M in is te r  kolei p rzed łożył p ro jek t  u- 
s taw y w spraw ie  podwyższenia pożyczki in ­
w estycyjne j  o 72 m ilionów koron.

Zab ra ł  g łos P. P re zy d e n t  M in is trów  
celem odpowiedzi na  in te rpe lacye .

Przed łożen ie  rządowe w sp raw ie  p o ­
życzki inw es tycy jne j  wykazuje, że także p r e ­
l im inow ana  n a  budowę kolei Sam bor-Użok- 
g ran ica  w ęg ie rska  kwota 88,200.000 koron, 
będzie m us ia ła  być przekroczona o 2,194.000 
koron, k tóre  zna jdą pokrycie w tej uzupeł­
niającej pożyczce inw es tycyjnej .  Zwiększenie 
się kosztów o powyższą sumę spow odow ały  
t rudnośc i  przy  budowie granicznej stacyi 
S iank i i przy  budowie tunelów  koło Spasa, 
S łobody i Łuszczan, gdzie s tosunki górnicze 
budow ę bardzo u trudn ia ją .  Tak samo okazała 
się konieczność znacznego przedłużenia t u ­
n e lu  koło Słobody, w celu usunięcia  n iebez­
p ieczeństw a zasypan ia  tune lu  z powodu usu ­
w an ia  się ziemi, co także pociąga za sobą 
przełożenie i u regu low anie  ko ry ta  rzeki S try j .

P. D aszyński w niósł in te rpe lacye  w 
sp raw ie  zachow ania  się ks. k a rd y n a ła  Pu-

: zyny w obec robotn ików , za trudn ionych  przy 
r e s t a u r a c j i  ka ted ry  n a  W aw elu .

Wiedeń, 10 maja. O godz. 3 m in u t  
45 po po łudn iu  odczyta ł p rezyden t  Izby r e ­
skrypt,  o d r a c z a j ą c y  sesyę R ady  pańs tw a.

Kraków, 10 maja. (Tel. p r y  w.) Depu- 
tacya  m a js trów  k am ien iarsk ich  z K rakow a 
i Zachodniej Galicyi by ła  dn ia  8 b. in. p rzy ­
ję tą  n a  audyencyi u JE .  P. N am ies tn ik a  we 
Lwowie. D epu tacya  przed łożyła  p rośbę o za­
tw ierdzenie  s ta tu tów  m ającego się u tworzyć 
„Związku m a js tró w  kam ien ia rsk ic h  Zacho­
dniej Galicyi z W iel.  Ks. K rakow sk iem " z 
siedzibą w Krakowie. D epu tacya  p ros iła  także
0 in te r w e n c ję  u władz, aby położono tam ę 
szerzeniu się fuszerki w p rzem yśle  k am ie ­
n ia rsk im  szczególnie n a  p r o w i n c j i , gdzie 
osoby nieukwalif ikow ane t r u d n ią  się ty m  
przem ysłem  i n ie  opłacają podatków. P .  N a  
m ies tn ik  p rzy ją ł  deputacyę bardzo łaskaw ie
1 p rzyrzek ł poczynić odpowiednie zarządze­
nia. D epu tacya  w róciła  wczoraj do K rakowa.

Wiedeń, 10 maja. P od  p rzew odn i­
c tw em  M in is tra  ro ln ic tw a  Giovanellego od­
będzie się w ratuszu w iedeńsk im  od 9 do 
12 p ierwszy do lno-aus tryack i ta rg  n a  wino 
celem uzyskania  odbytu  d la w ina  o stw ier-  
dzonem pochodzeniu  z D olnej A ustry i.

Wiedeń, 10 maja. W czoraj w P ra te -  
rze odbyło się wielk ie  korso, w k tó rem  wzięło 
udzia ł około 2000 powozów.

Praga, 10 m aja .  W  skutek szeregu 
sk a rg  o odszkodowanie wierzycieli K asy za­
liczkowej im. św. W acław a,  sąd  nie p rzy ­
s ta ł  n a  prośbę „Zaloznej B anki"  o udziele­
nie dłuższego te rm in u  do pokrycia  w ierzy­
telności,  lecz n a  żądanie w ierzycie li polecił 
ogłosić konkurs ,  aby sąd m ógł urzędownie 
skontro low ać bilans i przekonać się, czy 
K asa  im. św. W acław a  je s t  czynną lub b ie r ­
ną, poczem w yda dopiero osta teczny wyrok.

Budapeszt, 10 maja. B aron  Banffy 
w ygłos ił  wczoraj w Szegedynie m ow ę pro ­
gram ow ą, w której n a k re ś l i ł  podstawy/ n o ­
wego s tronnic tw a, ja k ie  zamierza założyć. 
Banffy kandyduje  o m a n d a t  w I. okręgu.

Berlin, 10 maja. Local A n m g e r  o trzy ­
m a ł te legram  z P e te rsb u rg a ,  że krążą  tam  
pogłoski o zamierzonej zbrodni w K ronsz ta­
dzie. P e w n a  osoba, p raw dopodobn ie  ja p o ń ­
ski agent, usi łow ała  spowodować ogrom ną 
eksp lozję ,  przez co tw ie rdza  kronsztadzka 
zos ta łaby w ysadzona w powietrze. Zbrodnia  
nie ud a ła  się. K om endan t portu  kronsztadz- 
kiego potwierdza, że taka  zbrodn ia  była za­
mierzoną. W ło sk ic h  robotników, za tru d n io ­
nych  w fabryce pyrokseliny ,  w ydalono.

Petersburg, 10 maja. Z m arł  były 
k ierow nik  m in is te rs tw a  skarbu  Pleske.

Petersburg, 10 maja. (Tel. p r y  w.). 
O berpo licm ajs tfem  W arszaw y m ianow any  
policm ajs te r  pe tersbursk i  bar. Nolken.

R z y m ,  10 maja. ( Tel. w łasny''. Rząd 
francuski n ie  da ł  odpowiedzi form alnej na  
p ro tes t  W a tykanu ,  lecz am basador f ra n c u ­
ski N isa rd  złożył wczoraj u s tne  oświadczę 
n ie  w tej sprawie.

R z y m ,  10 maja. D epu tow any  i by ły  
m in is te r  N asi  doniósł ze Szwajcaryi, że 
wróci do W łoch , aby b ron ić  się przed s ą ­
dem. P o l ic ja  zarządziła poszukiw anie  za m ie j­
scem jego  pobytu.

Sofia, 10 maja. M in is te rs tw o  spraw  
w ew nętrznych  ogłosiło okólnikiem wezwanie 
do m acedońsk ich  zbiegów, aby w jednym  
z oznaczonych dziesięciu miejsc przeszli g r a ­
nicę i wrócili do swoich siedzib, a to przed 
dniem 14 b. rn., gdyż odtąd  nie będą o trzy ­
m ywać już  wsparcia.

Belgrad, 10 maja. D n ia  15 czerwca 
odbędzie się nam aszczenie króla P io tra .  Z a­
m iaru  koronacyi zaniechano.

Belgrad, 10 m aja  Dziennik Poliłika  
s tw ie rdza  z ubolewaniom, że belgradzka lu ­
dność bardzo obojętn ie wita bu łg a rsk ich  s tu ­
dentów, gdy  belg radzka  p rasa  pow ita ła  ich 
n iezm iern ie  serdecznie. Ludność Belgradu  
tylko z ciekawości w yszła  ich pow itać  nie 
objawiając w cale b ra te rsk ich  uczuć.

Paryż, 10 maja. M in is ters tw o spraw  
w ew nętrznych  ogłasza, że przed wyborami 
liczba" ln in is te rya lnych  rad  m unicypalnych  
w ynosiła  230, a n ty m in is te ry a ln y c h  131, w ą t­
p liw ych  1 8 ;  obecnie po w yborach  wynosi 
260 m in is te rya lnyeh ,  102 an ty m in is te ry a l ­
nych , 17 w ątp l iw ych .

Loudyu, 10 maja. U m a r ł  s ły n n y  po­
dróżnik  Stanley.

Londyu, 10 maja. D a ily  Telegraph  
donosi z Szanghaju , że w ed łu g  doniesień  
z P ekinu , g e n e ra ł  ta ta rsk i  Czonczi n ie  chce 
opuścić M ukdenu, lecz chce zostać ta m  clo 
osta tn ie j chwili.

Kredyty inwestycyjne.

Wiedeń, 10 maja. Rząd zamierza j e ­
szcze w bieżącej sesyi p a r la m en tu  w nieść  
pro jek t  us taw y o pokrycie  kosztów n a  uk o ń ­
czenie budow li inw es tycy jnych ,  p ro jek to w a­
n y ch  do końca r. 1908. Nowe żądan ia  wy- 

3 noszą 159,574.000 ko ro n ;  w tem je s t  za­

w ar te  żądanie 60,622.000 koron jako k redy t 
dodatkowy na  pokrycie wyższych kosztów, 
aniżeli p ie rw otn ie  projektowano, kolei a lpej­
sk ic h ;  dalej 86 ,454.000 ko ron  na  pokrycie  
budowli p ro jek tow anych  na  la ta  1 9 0 6 — 1908 
i 1 1 ,800.0! 0 koron  n a  powiększenie i uzu­
p e łn ien ie  parku  kolei pańs tw ow ych  i u k o ń ­
czenie kolei Sp li t-A rtano .

K w ota  ta  będzie p o k ry ta  za pomocą 
e m is j i  r e n ty  obligacyjnej.

S t r e j k.

Wiedeń, 10 maja. Zgrom adzenie  ro ­
botników kan a la rsk ich  w skutek  n ieporozu­
m ie ń  z p racodaw cam i co do wysokości za­
p ła ty  uchw aliło  rozpocząć s tre jk  z dn iem  dzi­
siejszym.

K a t a s t r o f a .

Wiedeń, 10 maja. N . F r . Fresse do­
nosi z B o ż e n : W  dolinie Cadorre u sunę ła
się góra. Spadające  głazy  zniszczyły 7 cha t  
w ieśniaczych. Trzech ludzi zginęło. M ie jsco­
wość Ballabzo opróżniono, ponieważ oba­
wiają się dalszego usunięcia  się skały.

Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 10 maja. W węgierskiej 
Izbie posłów w niósł m in is te r  skarbu  budżet 
i w ygłosił  expose finansowe.

Budapeszt, 10 maja. P re l im in a rz  b u ­
dżetu W ęg ie r  na  rok 1904 wykazuje docho­
dy w kwocie 1 ,190,681.000 koron a rozcho­
dy w kwocie 1 .190.084.000 koron, zatem 
nadwyżkę 597.000 koron.

t  Maurycy Jokaj.

Budapeszt, 10 maja. W czoraj od g . 
9 rano  w ystaw iono  zwłoki M aurycego Jo-  
kaya na  widok publiczny  w Muzeum naro-  
dowem, U  t ru m n y  złożono przeszło 300 w ień ­
ców, między innym i od H ra b in y  Stefani 
Lonyay, od p rezyden ta  m in is trów  S tefana Ti- 
szy i wielu innych . Uczniowie pod przewo­
dnic tw em  profesorów przychodzili  do M u ­
zeum i sk łada l i  kw ia ty  u stóp katafJ lku .  
Szkoły na  znak żałoby były  zamknięte , tak 
samo g ie łda  od pół do 1 w południe .  Po 
po łudniu  odbył sio pogrzeb przy ogrom nym  
udziale publiczności.  Najj .  P a n a  rep rezen to ­
w ał  wielki m arszałek  Dworu węgierskiego 
hr. Ludw ik  A pponyi.  W  pogrzebie wzięli też 
udział ministrowie, rep rezen tanc i  władz i 
generalieya.

W O J N A
¥ 'i s j y j s k o - j a p  o ń  -i k a.

Petersburg, 10 maja. D onies ienie 
Bossyjslciej Agnncyi 1  el.: W ł a d z e  w y k r y ­
ł y ,  ż e z a m i e r z a n o  t w i e r d z ę  w K r  on-  
s z t  a d z i e p o d p a l i ć .  P r ó b a  n i e  u d a ł a  
s i ę .  G d y b y  e k s p l o z y a  f a k t y c z n i e  
b y ł a  n a s t ą p i ł a ,  t o j a k  s ą d z ą ,  w s z y s t ­
k i e  w K r o n s z t a d z i e  z n a j d u j ą c e  s i ę  
z a p a s y  m a t  e r  y a ł  ó w w y b u c h o w y c h  
b y ł y b y  z o s t a ł y  z n i s z c z o n e .  W e ­
d ł u g  p o g ł o s  e k, s p r a w c ą ,  k t ó r y  d o- 
k o n a ć  m i a ł  z a m a c h u , b y ł  a g o n t  j a- 
p o ii s ki ,  l e c z  d o t y c h c z a s  n i e m a  ż a ­
d n e g o  p o t w i e r d z e n i a  t e j  o k o l i c z n o ­
ś c i .  Podobno w ydalono robotn ików  zag ran i­
cznych, p racu jących  w  labo ra to ryum  kron- 
sztadzkiem.

Petersburg, 10 maja. W  celu uzu­
p e łn ia  wojsk, w y s ła n y ch  do Azyi w scho ­
dniej z okręgów wojskowych kijowskiego i m o ­
skiewskiego, m ianow icie  w celu w zm ocnienia 
ba ta l ionów  pu łku  kolejowego i kilku innych  
oddziałów rezerwy, ukaz carski powołuje pod 
broń rezerw is tów  z okręgów : P o łtaw a ,  Kursk, 
Charków, Rjazań, K a łu g a  i Tuła . Kilku in ­
n y m  okręgom  nałożono równocześnie obo­
wiązek dos ta rczen ia  koni.

Petersburg, 10 m aja .  (Boss. Ag. Tel.) 
z M ukdenu  z d. 9 m a ja :  P a tro le  japońsk ie ,  
k tóre  obsadziły  F en w an c ze n  po jaw iły  sie w 
k ie runku  L iao janu . M a ły  oddział p iecho ty  i 
konnicy  japońsk ie j  obsadził Kuandiarnsian .

Londyn, 10 maja. D a ily  Cronicle d o ­
nosi z Tok io :  W edług  nadeszłej tu  w iado­
mości, A leksie jew  w yda ł rozkaz, aby w szy­
scy Chińczycy opuścili M ukden. Rozbójnicy 
ch ińscy  zniszczyli d rogę do Haiczeng. Ros- 
syan ie  budu ją  j ą  n a  nowo. Usiłow ano ró w ­
nież zniszczyć kolej p rowadzącą do Dalnego, 
lecz spraw ców  pochwycono.

Londyn, 10 maja. K oresponden t  B i u ­
ra  B eu tera , k tó ry  znajduje się w głównej 
kwaterze japońskie j ,  n ad sy ła  obszerny opis 
w alk i n ad  Ja lu ,  n ie  zaw ierający  now ych  
szczegółów. K oresponden t donosi, że p roch  
bezdym ny oddał Rossyanom  bardzo wielkie 
p rzysługi,  ponieważ nie można by ło  przez

dłuższy czas dowiedzieć się, gdzie się zna j­
d u ją  i w jakiej sile. F o rm acya  w ojska j a ­
pońskiego by ła  gęstszą, aniżeli to bywa w 
arm ii angie lskie j.  O gień rossy jsk i  u s ta l  do ­
piero po godzinie 8 wieczorem, a o godzinie 
9 pewien ja pońsk i  żołnierz, k tó ry  sam  bez 
towarzyszów oddal i ł  się od wojska, w ydra -  
p a ł  się n a  wyżynę i w yw ies i ł  wielki sz tan­
d ar  ja p o ń sk i  na  rossy jsk ich  szańcach, w znie­
sionych  n a  wysokości 1000 stóp.

Londyn, 10 maja. P ry w a tn y  k o res ­
p o n d en t  B iu r a  B eu tera  donosi z P e te r s b u r ­
g a :  N am ies tn ik  A leks ie jew  w te leg ram ie  do 
ca ra  zawiadomił,  że sw ą g łów ną  kw ate rę  
przenosi do Charbina.  S łychać  of ic ja ln ie ,  że 
sz tab  g e n e ra ln y  zostanie w L ia o jan g  i nie 
zamierza zm ienić dotychczasowej pozyc ji .  
W e d łu g  doniesień  adm iralicy i eskadra  ad ­
m ira ła  J e s se n a  zna jdu je  się we W ładyw o- 
stoku.

Nowy Jork, 10 m aja .  Dziś u tw orzyło 
się k o n so rc ju m  dla objęcia 5 m ilionów fun ­
tów sz ter lingów  (t. j .  120,000.000 koron) 
nowej japońskie j  pożyczki. N a  czele konsor- 
cyum  stoi firma „Kuhn, Loeb et C om p.“ . 
Kurs, pod jak im i obejm ują  pożyczkę w ynosi 
93 '50 prc. za 100.

Szanhajkwan, 10 maja. Rossyanie  w 
dalszym  ciągu opuszczają N iuczw ang, obie­
cując zostawić dosta teczną ilość w ojska dla 
przeszkodzenia n a p a d o m  rozbójniczym. P e ­
w ien  kupiec, bardzo dobrze po inform owany, 
oświadczył,  że z a p a s /  w ęgla  dla okrętów  wo­
je n n y c h  w  Porc ie  A r th u ra  w ystarczą  n a  6 
tygodni,  a środki żywności y s ta rczą  dla 
8000 w ojska  n a  3 miesiące.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 m a ja  1904 r. G iełda po­

ranna .  (Y orborse). Godzina 10 m in u t  -30. 
M ark i 117-30, R en ta  m ajow a 99-75, W ę g ie r ­
ska r e n ta  koronowa 97-75, A k c je  austryac. 
Zakładu  kredytow ego 638-50, Akcye węgłer. 
Zakładu kredytow ego 753-—, Akcye A nglo-  
banku  280' — , Akcye U n ionbanku  517-— , 
Akcye B ankvere inu  512-—■, A kcye L an d e r-  
banku  425-— , A kcye Kolei pańs tw ow ych  
638-25, L om bardy  79-50, Akcye Kolei E lbe-  
tha l  — ■ — , A kcye F ab ry k i  b roni — ■— , 
Akcye ty ton iow e — , Akcye A lp iny  407-50, 
Akcye Rinia M urany i  489-50, Akcye P r a ­
skiego Tow arzystw a żelaz. — •— , Losy tu re ­
ckie 130- — , Ruble 252-75, 4-proc. l is ty  B a n ­
ku hipotecznego 99-50, 4 i pół procentowo 
l is ty  B anku  hipotecznego 10P 65 ,  Galie, po ­
życzka kraj.  z r. 1893 99-75, 4-proc. L is ty  
zastawne B anku krajowego 99-45, 56 1. l i ­
s ty  Tow. kredytow ego ziemskiego 99-60.

U sposob ien ie :  słabe.

Wiedeń, 10 m aja  1904 r. Z am kn ię ­
cie g ie łdy  (Sch lusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego  Zakładu kred. 6 3 8 ’25, 
Akcye węgierskiego Zakładu  kredyt.  753-— , 
Akcye A ng lobanku  279-— , Akcye U n io n b a n ­
ku 516-— , A kcye L an d e rb a n k u  425-50, Akcye 
B ankvere inu  511-25, Akc. B o d e n c re d i t9 2 6 -— , 
A kcye galicyj. B anku  h ipotecznego 540-— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  638-25, Akcye ko­
lei P o łudniow ej 79-50, A kcye  T ram w ay  A )  
— , A kcye T ram w ay  B )  — •— , Akcye 
kolei E lb e th a l  4 2 5 ’— , Akcye kolei P ó łn o ­
cnej 5565-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
574- — , A kcye A lp in y  407-— , Akcye Rim a 
M uranyi 487-50, Akcye prask iego  Towarzy­
s tw a Żelazn. 1967-— , A kcye  F ab ry k i  broni 
463-— , A kcye Tureck ie  ty ton iowe — ■— , 
A kcye Galicyjsko-karpackiego Tow arzystw a 
naftow ego 1072-— , 5-proc. obligacyi kom u­
n a ln y c h  B anku  krajowego —•— , O bliga­
c j e  węgierskiej indem nizacyi 98-20, R en ­
ta  m ajowa 99-60, A u s tryacka  R e n ta  koro­
nowa 99-60, W ę g ie rsk a  R e n ta  koron. 97-65, 
56 1. L isty  Tow. k redytow ego ziem. 99-45, 
4 prc. L is ty  B anku h ipo tecznego  99-50, 4 i pół 
prc. L is ty  B anku  krajowego 102- —, 5 prc. 
kom una lne  oblig. B anku  kraj.  112- — , 4 proc. 
L is ty  B anku  hipotecznego 99-35, 4 i pó ł  prc. 
L is ty  B anku h ipotecznego 102-60, 5 procen. 
L is ty  B a n k u  h ipotecznego 103-30, 4-prc . Gal. 
O b ligac je  p rop inacy jne  99 -95, 4 - p r c .  Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-75, 4 - p r c .  p o ­
życzka m ias ta  Lwowa 97-25, Losy tureckie 
129-75, M ark i 117-32, Ruble 252-75.

Berlin, 10 m aja  1904 r. G iełda p o ­
ranna .  (Y orborse). A kcye kredytow e 200-75, 
Tow arzystwo dyskontow e 183-8 \

U sposobien ie : spokojne.

Odpow iedzialny r e d a k t o r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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a a e s f a n e .

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza 

si? Prospekt Pierwszego Galicyjskie­
go Biura Informacyjnego w sprawach 
kredytowych firmy Hieronim W eiss 
]_ Ska w Krakowie,

Z a k ł H d  d e n t y s t y c z n y

Or. Rarciis Jakubowskiego
ul- Klementyny Tańskiej I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

Georgea) godziny ord. 9 —1 i 3 - 5  po poł.

K a w i a r n i a  „ W i e d e ń s k a * *
z n a k o m i t a  kaw ® ..

Jako dobrą I pewną lokacyą
polecamy

4 %  Listy hipoteczna koronowa,
4 ł/*aL L is ty  hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
*»/, Listy  Tow. kred., ziemskiego,
4 ’-/s av Listy  Banku krajowego,
4 *jt  L isty  Banku krajowego,
5 /,. Obligacye kumun&lae B anku  kraj. 
•i /J, Pożyczkę krajową,

GaL Obligacye yropinaeyjns i wszel­
kie m i t y  państwowe.

Nadto polecamy
Akeye gal, Towarzystwa elektrycznego 
P ap ie ry  te  sprzedajemy i kupujem y po n a j ­

dokładniejszym kursie dziennym,

KANT OR W Y M I A N Y
e, k, uprz. gai. akcyjnego

B U K U  HIPOTECZNEGO.

Prof. dr. Grzegorz MM
o p e r a to r  i p ry m a r y u s z  k ra jo w e g o  

s z p i ta la  p o w s z e c h n e g o ,

przeprow adził d ę  na ul. Mickie­
wicza i, 12.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  I Ł i l t  em.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Z le c e n ia  z  p ro w in c y i z a ła tw ia m y  
o d w ro tn ą  p o c z tą  b e z  d o lic z e n ia  o s o b n e j  
p ro w izy i.

»  UW MA ■' W l ł i l .
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HOTEL GEORGE.
PP. W. lir. Rey z Psary, M. hr. Pinińska

z Grzymałów:!, M. Zakrzewski z Wiktorowa, E. 
Brzozowski z Warszawy.

Wystawt .1 M m m *

M i e j s k a  W y s t a w a  o k a z ó w  przem ysłu  
krajowego otwarta codziennie w  domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Kalickim). W stęp  
wolny. Wszystkie przedmioty na  sprzedaż.

Z a k ł a d  n a r o d o w y  im . O sso l iń sk ic h .
Biblioteka o twarła  codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich o twarty  jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
B-eiej do 5-tej po południu.

C E S I I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. maja 1904.

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
_ Po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi..............................
Boi. gal. Kar. Lud w. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Boi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
1 abryki wagonów w Sanoku przed- 

tein Lipińskiego po 500 kor. . 
"ow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
u. L isty zastawne za 100 kor.

n n 41/, °/o 
n „ 4% 
kraj. 41|,%  

4%

„ los w 50 1. 
„ 601. po 200 k. 

los w 51 1. 
los w 57 1.„ 4 o/o „ los w 07 i.

Iow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
11 sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

I I I .  O hligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukew. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 °/o (2 em.)

„ „ 41/, °h (3 em.)
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 >  po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

i, „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . .  .....................

Pożyczkam. Lwewa4% po 200 kor.„ 4i/,%  „ 200 
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .
F . Monety.

Dukat cesarski 
20 frankówka
100 rosyjskieli srebrnych . 
100 >» 1 rosyjskieh papierowych
iS i^ H ę k m e m ie e k ie h  . .

płacą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

540 — 550 —

— — 260 -

573 - ■583 -

350 - 370 -

o 400 - 410 -
s»
©
o 111 25 —  —
«s* 101 70 102 40

■N 98 80 99 50© 102 30 103 -
99 30 100 -

0
Si 99 - -------
o
A 99 30 — —
0 99 30 100 -

M
N 99 80 100 50
ja 102 80 — __

102 80 —  —

101 80 102 50
98 80 99 50
99 - 99 70

99 80 100 50
97 - 97 70

101 80 — —

78 - 84 -

U  26 11 40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 -  
117 -

254 -  
117 50

Dnia 8. m aja 1904.

J ed A ‘ , ° ?<51uy d łuK państwa.
mai państwa w banknot.
waj-nstopad3tycz6ń-ńpiee

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień . - .......................... 10030
kw ieeień-październ ik ..................... 100'30

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3'2 pr. 19-5'—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-50
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 260—
„ „ 1864 po 50 zł......  260—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 296' —

B . D łu g  państwra (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................119 10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-60

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-90 100 90
T7"„i n    w ,  In ni p wnln.

10050
100-50

153-50
184-50
263—
263—
297-50

119-30

9980

Kol. Cesarz. Elżbiety  w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/,
pr. (ostemp. a k e y e ) .....................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5l/4 p r .............................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r........................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-40 

511-— 

129-— 

99-80 

99-85

płacą żądają

99-75
99-55

119-40 

513—  

129-90 

100 80 

10085

111 —

101-20

101 -

100-70

100-85

100-75

99-75

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 p r. 110—  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................• 100-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................................100—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................  99-70
Kol. galie. Karola Ludwika za 200.

190 zł 4 n r.....................................   99-85
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................  99 75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-40 —"—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— ------

n u „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-90 98 10

Węg. obi. pr.regnl. Cisy za l0 0 z ł.4 %  161-6-5 163 65 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209'— 211—  
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209-— 210—

E . Obligacye Indemnlzacyjne.
Kroaeyi i Sławonii 98-25 99 25
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  98-20 99 20

F . Inne publiezne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  .....................................  275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ...............................

280-50
108—

98-50 99*—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
_ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

’ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr. . . . . . . . .
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r................................................. .....
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los a pr.
„ .. -> los 4 pr.

Grał. ake. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„    los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4  pr. los. 41 la t

„ „ e » 4 pr. s ta re . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zlT 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n n n u n n 188/ 4pr.
u n » n i, „ 1888 4pr.

F» , . T" , ” -- >. .1 18914 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ..............................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

n n n „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
n u n „ 1S87 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. lOOzł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k..................................

płacą żądają

103-85 104 85

99-25
99-45

100-2-5
100-45

96 85 97-85

1 
E

l 
l' 

1 
1

95-80

listy  dłużne

99-40
2 9 6 --

100-40
3 0 6 --

104-— 
9915 

111-50 
101-65

100-15
112*50
102*65

93 -  
99-10 
99-50 
99-50

100.—
100*10
100-50
10050

101-80 102-80

103 — 103-90

101-65
98-75

100-30
100-55

102-65
99-75

101-30
101*55

106* - j j  .

116 - 117*—
100-05 101*65
100-65 101-55
101-70 102-70
100-75 101-75

93 10 94-10

99-30 100-30

110-75 111*75
110-75 111-75

99-10 100-10

21-25 22-25
4 6 5 - 475 -
162— 173-50

80 — 84—
77— 81 50
68— 72—

161— 1 7 2 -

płacą
53-40
29-25
66—

227—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestu l00zł.m k.47s pr
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. .

I i . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 756’ —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . -506 —
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 539- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 438 59

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1602- — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 517—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244*50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249-50

żądają 
55.40 
30-25 
71—  

237*— 
80—

230-— 300 -

279-— 280 — 
2750-— 2~58 —

757—  
507—  
541—  
260 -  
429-50 

1612 -  
518—  
245—  
250-75

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 41o-— 42 i —

„ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400* —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5630*— 5640*--
Kołom. kol. iok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —  — '  —• —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 źł. . . 576’— 578*— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 zł..................... .......... -— —-—
„ południowej 200 z ł........................ —•—
„ węg. galic. I. 200 z ł....................  404*50 40 i 50

Austr. Tow. żegl. na D unaju500zł. mk. 838’— 840—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 626 — 635 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1075 — 1080'— 
Austr. tow. górnicze Alpine l°-0 zł. 410 50 411-50 
Pragskifgo tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1990'— 2000 —
Schodnicy 500 kor................................. 678*— 688- —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —- -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 323*— 332 —

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 13 7*25 117-45
Ijondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-40 239 G5
Paryż za 100 franków . . . .  85-40 95 50
Petersburg za 100 rubli 41/* pr. — *— _
Niemieckie banki . . . .  117 25 117-60
Włoskie b a n k i ..........................  95-25 95-40
Francuskie b a n k i .....................95*10 95-20
Szwajcarskie b a n k i .....................  95*10 95-20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11*35 11*39
Austr. wee. 8 guld. złota moneta —*— —*—
20-fran k ó w k a................................ 1907 19-09
20 -m ark ó w k a ................................ 23*45 23*53
Rosyjski półimperyał . . . .  —*— —-—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-221/, 117-421/,
Włoskie banknoty ża 100 lir  . 95-20 95 40
Ruble . . .  ........................... 2-52*’/ł  2 531/,

J O  a e  V  M G  W  M i w  m a T s m  j b b  w w  w .

Licytacye.
L. cz. E. 26 8 (29 )  (3819 8 — 3)

Gdy w ierzycie l popierający Juliusz 
reaso mimo w ezw ania  w arunków  licytacyj^ 

n ych  dotyczczas nie przedłożył, wigc do 
sp raw y bierze się te  w arunki, które drug i 
wierzyciel popiera jący galic. Towarzystwo 

. swy w  "wniosku egzekucyjnym
P y o i  gdy  one odpowiadają licytacyj­
n y m  warunkom ustawowym , przeto w arunk i
te  zatw ierdza się i na podstawie tych  w a­
runków edykt licytacyjny się rozpisuje.

N a żądanie  wierzycie li  popiera jących  
Ju l iu sza  Grenso, galic. Towarzystwa k redy to ­
wego ziemskiego, F i rm y  E r n e s t  B ah lsen  w  
K rakow ie  i S am uela  G rossm ana  kupca w  Ban- 
drowie, odbędzie się dn ia  9 . czerw ca 1904 
o godz. 10 przed po łudniem  w  sądzie Diżej 
w ym ien ionym , w  sali Nr. 8 l icytacya m a­
ję tnośc i  Hoszów i Hoszowczyk obję tych  wy­
kazam i h ipotecznym i 92 i 218  księgi g ru n ­
towej d la  większych posiadłości tutejszego 
sądu  obwodowego w powiecie liskim położo­
nych , wraz z przynależnościam i, sk ładające- 
mi się z inw en ta rza  żywego i m artwego, 
z kam ienio łom u i te renów .

Te dwie majętności każda osobno sprze­
d an e  będą i są ocenione a t o : 1) Hoszów 
wraz z przynależnościami, kam ien io łom em  i 
te re n am i n a  266478  kor. 82 hal .,  zaś sam e 
przynależności kam ienio łom  i  t e re n a  naftowe 
n a  54.746 kor. 40 hal.

2) Hoszowczyk z p rzynależnością  tylko

te re n am i naftow ym i n a  54291 kor. 16 hal.,  i 
zaś sam e te re n a  naftowe są ocenione na
80.000 kor.

N ajn iższa  cena wynosi ad 1) co do 
Hoszowa kwotę 177.652 kor. 54  hal.,  ad  2)  
co do Hoszowezyka kwotę 36194 kor. U  hal. 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg  ta b u ­
larny, w yc iąg  k a ta s t ra ln y ,  protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze

Takie prawa, w obec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

Wyznaczeuie te rm inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazów 

_ h ipotecznych d la  w zm iankow anych  n ierucho- 
j mości.

Dla s trzeżenia  praw  wszystk ich  iDtere- i 
sow anych  k tórym by ta lub  później w t e m 1 
postępowaniu w y d an a  uchw a ła  wcześnie ałbo 
wcale n ie  m ogła  być doręczona, us tanaw ia  
się ku ra to rem  d ra  A rn o ld a  R e icha adw oka ta  
w Sanoku. K ura tor  w in ien  te osoby, dla k tó­
ry c h  ustanow iony  został w tem postępow a­
n iu  licy tacy jnym  ta k  d ługo zastępywać do- 
pokąd one sam e się n ie  zgłoszą, lub są ­
dowi innego  zastępcę nie wymienią, aibo gdy  
ich  in te re sa  zastęps tw a już  więcej w ym agać 
nie  będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, d n ia  9. kw ietn ia  1904.
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L. 43.493. (3890 2 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania  w przedsiębiorstwo 
budowli konserw acyjnych  na  drodze s tra te ­
gicznej i moście w B iskupicach R adłow skieh 
w  T arn o w sk im  ok ręgu  budowniczym w la tac h  
1904, 1905 i 1906 odbędzie się 26. m aja  
1904 w c. k. S taros tw ie  w T arnow ie  licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w ykonać  się 
m ających  w roku .1904 w ynoszą :  10.140 
kor. 55 hal.

W a ru n k i  przedsiębiorstwa prze jrzane być 
m ogą w  godzinach  urzędowych w wym ie- 
n ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w wyż 
oznaczonym dn iu  najpóźniej do godziny 
12 -tej w  po łudnie  wnoszone być m a ją  oferty, 
sporządzone n a  b lank ie tach  urzędowych, któ­
r y c h  S tarostw o bezp ła tn ie  udzieli, a

t rzone  m a rk ą  stem piową n a  1 kor. i we 
w adyum  wynoszące 5 r,/0 kwoty fiskalnej z w y­
rażen iem  opustu  z cen jed n o s tk o w y ch  nie 
ty lko cyframi ale i li terami.

O ferent w in ien  n a  blankiecie n a  wła- 
ściwera miejscu podać sekcyę d rogow ą i o- 
f iarow any opust czy nadwyżkę cen  je d n o s tk o ­
w ych  bez żadnych  dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ien iem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być  m ogą n a  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferfa 
obejm ow ała  k ilka sekeyi drogowych, w tedy  
podać w niej należy  opust lub nadw yżkę 
cen  f iskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo w edług  poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzoue n a  b lank ie tach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zos taną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę p rzeprow adzającą  licytacyę zwrócone, 
zaś po te rm in ie  lieytacyi n ie  będą  oferty  
przyjmow&ne.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, d n ia  22. kw ie tn ia  1904.

L. cz. E . 155/3 (18) (3852 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  

częściowego zastanow ienia  postępowania 
licytacyjnego.

N a  w niosek c. k. P ro k u ra to ry i  S karbu  
we Lw owie im ieniem  konw entu  0 0 .  Bazy­
lianów  w M ichałówce i im ien iem  własnem'
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wdrożone postępow anie  licy tacy jne  co do p o ­
łowy dóbr Zawale obję tych wyk. h ip .  1. 
ks. gr.  c. k. Sądu obwodowego w Tarnopo lu  
dla w iększych posiadłości zastanaw ia się 
ty lko co do 1/4 części wym ienionej połowy 
dóbr, n a  której to części jest p renotow ane 
prawo własności n a  rzecz Konwentu] 0 0 .  
Bazylianów * ' l i e h a ló w e e  i w yznaczona na  
dzień 1. er) ' ca 1904 i icy tacya co do tej 
1/4- części nie b ęd s :e przeprow adzoną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol,  dn ia  15. kw ietn ia  19 4.

(3913 1 - 3 )
SĄ D O W A  H A L A  A U K C Y JN A  W E  L W O W IE  

ul. Jag ie l lońska  1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie  powsze­
dn ie )  p rzed  po łudniem  od 8 do 12, po po­
łudn iu  od 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

L i c y t a c y e :

P oniedzia łek  16. maja 1904 od godz, 10 
do 12 godz.: meble, fortepiany, większa 
ilość kapeluszy, koszul i szafy sklepowa. 

W torek 17. m a ja  1904 od 10 do 12 godz.: 
m aszyny  drukarsk ie ,  tow ary  blawatne, 
k i lkanaście  p a r  obuwia i szafy skle­
powe.

Ś roda  18. m a ja  1904 od 10 do 12 godz.: 
meble.

Czwartek 19. m a ja  1904 od 10 do 12 godz: 
towary bławatne, jedwabie ,  dodatki 
krawieckie, m eble i optyczne przyrządy. 

P ią tek  20. m a ja  1104 od 10 do 12 g o u z . : 
meble, m ahoniow e, dyw any, ob r .zy  
i kosztowności.

Sobota 21. m aja  1904 od 4 do 8 godz.: 
m eble i sprzęty  domowe.
Sprzedać się mające przedmioty m ogą 

być og lądane w haii przed Iicytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. m a ja  1904.

L. cz. Z066/3 (8) (3865 1 - 3 )
N a  żądanie dr. W ik to ra  B ann-rta  sdw. 

w Ja ros ław iu ,  odbędzie się dn ia  27. maja 
1904 o godz. 8 (g przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r.  9, licyta- 
cya aj rea lności  lw h. 111 ks. gr.  P&włosiów 
(parć. gr. 665 i 666/2 obsz. 2 in .  265 Q ° ) ,  
b) połowy realności Iwh. 144 ks. P a  włosi ów 
(parc. gr.  737.2 obszaru l m .  171 □ “), c) 
1/2 z 1/5 części lwh. 145 ks. gr.  tejże gm iny  
(p. gr. 1039 droga połowa) Ja k ó b a  L eg ien ia  
w łasnych.

N ieruchom ości,  wystawione n a  iieyta- 
cyę, są ocenione a) lw h U l  ks. Paw łosiów 
na 3700 kor.,  b) połowa lwh. 144 ks. tej 
samej gm in y  n a  600 kor., c) 1 2  z 1/5 
części lwh. 145 ks. tejże g m in y  n a  10 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 18 0 kor., 
b) 400 kor., c) 26 kor. 66 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki l icy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ie ruchom ośc i dokum entu  (wyciąg tabu­
la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ),  protokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  9.

T akie  prawa, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza I icytacya by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczo­
n y m  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie  prawa lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już  is t rd ^ ą ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zawiadamiano 
b ędą  o dalszych w y darzen iach  tego postępo­
w an ia  jedy nie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś l i  nie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ien ionego  i nie w skażą tem uż sądowi 
pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI
Ja ros ław , d n ia  13. kw ietnia 1904.

L. cz. E .  1290 3 (7)_ _
N a  żądanie Wojciecha Myłka, odbędzie 

się dnia 27. m a ja  1904 o godz. 11. x/2 p/z d 
po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , 
w  biurze N r. 9, I icytacya 25/176 części r e a l ­
ności w hl.  7 ks. J&nkowice objętej M arc ina  
Oukiera w łasnej (gospodarstwo w iejsk ie  z bu ­
dynkam i).

Części n ie ruchomości,  w ystawione na  
licytaoyę, są ocenione n a  937 kor.

Najniższa cena wynosi 632 kor.,  pon i­
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokumentu (w yciąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka tastra lny ,  protokoły ocenie­
n ia  i t. d.). może każdy, m ający  chęć kup ie­
nia, p rze jizec  podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r.  9.

T akie prawa, w obec k tó ry ch  niniejsza 
I icytacya byłaby n iedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym 

‘ te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej n ieruchomości n ie  m o­
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T ,  osoby, d la k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedy nie przez przybicie  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli  nie m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
■wymienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pe łnm #ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 13. kw ie tn ia  1904

Ł. cz. E .  i 74/4 (4)  ̂ (3922)
N a  żą d in ie  p. S tasia K aszyńskiego w 

O hodorow e, odbędzie się dnia 1 . czerwca 
1904 o godzinie 8 rano ,  w sądzie niżej w y­
m ienionym , biuro N r .  II. w Chodorowie 
I icytacya mi realności objętej lwh. 871 gin. 
Chodorów.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na  
l icy tację ,  jes t  oceniona n a  737 kor.

N ajniższa cena w ynosi 491 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w s ą d n e  niżej w y m ie ­
nionym, w biurze N r .  II.

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  nin ie jsza  
licytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g ły b y  być ju ż  Ki sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  inb 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po s tęp o ­
wania licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w y darzen iach  tego postępo­
wania ji.dyme prze* przybic ie  n a  tab licy  sądo­
wej, i 1 e m ieszkają w okręgu sądu  niżej 
7 ymirnmm y.o i n ie  wskażą temuż sądowi 
p - / l r : < d o  doręczeń, w s-w kib ie  sądu

v : - f c v ,
O. k. Sąd powiatowy. O-ldział II. 
Chodorów, dn ia  21. k w ie tn ia  1904.

L. oz. E. 2351/3 (5) (3879).
D nia 7. czerw ca 1904 o godz. 9 przed 

pc łudn iem  odfcędzie się w sądzie niżej wy- 
m ieuU iiym , w biurze Nr. 21, l i c y ta c ja  re a l ­
ności U  h 469 gm iny  Demyeze wraz z przy- 
na!-.źiiośrv?.mi, akładającerai się z jednej 
s u j- .J .

Nit/ruchomość, w ystawiona n a  lioyta 
cyo, j e s t  oconiosą n a  3 96 kor.

Najniższa ce n a  wynosi 3130 kor. 66 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin  urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze Nr. 2 r.

Takie praw a, w obec k tó rych  ninie jsza 
l i c y t a c j i  b y łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy s ą d o ­
wej, je ś l i  fiie mieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i nie wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, da ia  15. kw ie tn ia  1904.

: N ieruchomości,  wystawione n a  licyta-
! cyę, są ocenione a) n a  600 kor.,  b) na 

40 kor.
N ajniższa cena wynosi a) 400 kor., ad  

b)  26 kor. 66 bal.,  poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i  licytacyjne, i odnoszące się 
do ty c h  nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabu larny , w yciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tó ry c h  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych  części nieruchom ości 
nie m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie już  istnieją, bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzen iach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  t a ­
blicy sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 13. k w ie ts ia  1904.

L. cz. E . 136/4 (5) (3907)
D nia  3 ! .  maja 1904 o godz. I ł  przed 

południem  w  sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 2, odbędzie się I icytacya a) re a l ­
ności lwh. 4, b) rea lności lwh. 148 gm. 

1 Dubowica wraz z przynależnościami.
| N ieruchomości,  w ystawione n a  lieyt-a- 
j cyę, są ocenione ad  a) n a  380 kor., ad  b) 
] n a ' 800 kor,

Najniższa cena wynosi ad a) 253 kor. 
32 hal., ad b) 533 kor. 32 bal.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  m ożna  przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 2.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ojniłów, d n ia  21. kw ietn ia  1904.

L. cz. E .  247/4 (7) (:m 8)
D nia  24. m a ja  1904 <> godz. 11 przed

należnościam i.
N ieruchom ość,  wystawiona na lń y t a -  

cyę, j e s t  ocenioną n a  8041' kor.
Najniższa cena w ynosi 2026 kor. 60 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dok u m e n ta  można p rze j­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 2 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, 21. dn ia  kw ietnia  1904.

L. cz. E . 2356/3 15) (3666)
Na żądan ie  M ichała  Bajdy, gospodarza 

w Pawlusiowie, odbędzie się d n ia  27. maja 
1904 o godz. 9 %  przed po łudniem  w sądzie 
niżej wy wym ienionym , w biurze Nr.  9, licy­
t a c ja  a) połowy realności lwh. 144 ks. gr. 
gm  P a w ł .s tó w  (parc. gr. 727/2 obsz. 1 m. 
171 Q ° ) ,  b) 1/2 z 1/5 części lwh. 145 ks. 
gr. tejże g m n y  (parc. gr. 1039 d ro g a  po­
łowa) Anieli z T ro jnarów  Leg ień  w łasn y ch .

L. cz. S. 1/2 (91) (3918)
W konkursie  Beinischa S ehoenberga  

wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
usta len ia  roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do w ynagrodzenia i zwrotu ponie­
s ionych  w ydatków na  dzień 25. maja 1904 
godz. 10 przed południ,  m  w c. k. sądzie 
krajowym  biurze Nr. 9.

N a  audyencyę tę  zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kraków, d n ia  3. m aja  1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.

c. k. D yrek to ra  g im nazyum  I. (pierwszego) 
j w Rzeszowie, a jeżeli ubiegająey się pozo­

staje w służbie publicznej,  za pośrednic tw em  
swej przełożonej władzy.

W  m yśl ustaw y z d n ia  19. kw ietn ia  
1872 Dzup. §. 60 m ają  przy  nadan iu  tej po­
sady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. w zglę­
dnie e. k. podoficerowie, posiadający w ym a­
g aną  powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat c. i k. pańs tw ow ego  
M inisterstw a, wojny  względnie c. k. M ini­
s te rs tw a  obrony krajowej, Ltóry u p raw n ia  
do ub iegan ia  się o posadę w służbie p a ń ­
stwowej cywilnej.

Dopiero w b raku  ta k ich  kandydatów  
mogliby być uw zględnieni inni kandydaci ,  
posiadający w ym aganą  kwalifikacje .

Z c. k. R ady  szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia  2. m a ja  1904.

L. 372/04. (3681 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia  posady c. k. nota- 
ryusza w Bolechowie, ew en tua ln ie  innej 
przez przeniesienie w okręgu  tut.  Izby no- 
ta rya lnej opróżnić się mającej ,  rozpisuje się 
konkurs z te rm in e m  do 20. m aja  1904 
w k tórym  kom petenci podania  swe na leży ­
cie alegowane w przepis/mej drodze wniehć 
mają.

C. k. Izba no ta rya lna .
Przem yśl ,  30. kwietnia 1904.

U. cup. P r.  118/4 (2) <3912)
o r o j t ó n i E H e .

B  IiueHH Gro BejrauecTBa U/Loapa!
U], k. C y p  KpaeBHK paa. cnpaB icap- 

h h x  y  JlbBOBi pimnB Ha ni/p/Tani §§. 489 
i 493 aaK. Kap i §. 37. shk. npac.,  m,o smUt 
apTEKy^y yHirgeHoro B uacjii 82 n a c o n n cn  : 
„raH,ąaMaKH“ 3 ą h h  8. l ian  1904 nifl Ha- 
nnce io :  „U]icap saTnepgHB’1, aiicTHTb b coói 
anajicuii sjiomiKy 3 § 65 a i npoEHHii 3 §. 
302 i 305 3. k. h k  TasosK 3 apT. I I I .  saic. 
3 17/12 U  62 H p .  8 B. 3 .  fl,. i 863 i opono
yeupaBe/paHBJiejia eCTb 3apaĄSKeiia uepe3 n;. k. 
ITpoKyparopa /^epacaEHoro KOHijńcKeora ce'i 
naconncH.

B  micni/i,OK Toro pimeHH sóopm eH e 
e fla.ubine nm peiie  Toro apTEKyoiy a 3a- 
fipaHHH Haicjap, Mae 6j t h  3nnrn,eHnH. 

jlbBiB, /p in  7. Maci 1904.

L. 14.511. (3811 3 — 3 j
Ogłoszenie konkursu .

Celem nad a n ia  systemizowanej od 1. 
wrześni* 1904 posady stałego sługi szkol­
nego przy c. k. I I .  g im nazyum  w Rzeszowie, 
ew entualn ie  w razie obsadzenia tej posady 
w drodze przeniesienia, posady p rzy  innej 
szkole średnie j w G a lic j i  ogłasza ck. R ada  
szkolna krajowa n in ie jszem  konkurs z te rm i­
nem  do w noszenia  podań  do 18. czerwca 
1904. Do tej posady przyw iązane są n a s tę ­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 25°/0 dodatek ak ty w a ln y  w kw o­
cie 200 kor. rocznie, wolne m ieszkanie służ 
bowe w budynku  szkolnym tudzież ub ran ie  
służbowe.

Z posadą tą  są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelary i ,  sań  konfe­
rency jne j ,  gabinetów, u trzym yw anie  porządku 
i czystości w ew nątrz  i zew nątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zw y­
kłego stróża domowego, ja k  rąban ie  i n o ­
szenie materyałii opałowego, palenie w  p ;e- 
cac-h, zam iatanie śniegu i t. p.  Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać :

1) znajomość języków kra jow ych  w sło­
wie i piśmie, świadectwam i szkolnemi i wła- 
snoręeznem i próbami pisma,

2 )  uzdolnienie fizyczne do p e łn ien ia  
obowiązków takiego s ług i  świadectwem  c. k. 
lekarza rządowego,

3) n ieprzekraczalny wiek do la t  40 
m e try k ą  urodzenia,

4) zachowanie się pod względem m o­
ra ln y m  i politycznym świadectwem  m ora l­
ności,  w ystaw ionem  przez w łaśc iw ą w ładzę, 
jeżeli n ie  pozostaje w  służbie publicznej,

5) dotychczasowe za trudn ien ie  św iade­
ctwami.

Podania  zaopatrzone w/ powyższe doku- ] 
m en ta  należy wnieść w oznaczonym term i-  ’ 
nie do c. k. R ady szkolnej k rajow ej n a  ręce

H. cup. P r.  113/4 (5) (39111
o r o j i o n i E H e .

B  Iffienu Gro BenunecTRu JJ/icapa!
U] K. BHCmHH Cyp  KpaGBEH HOCTaHO- 

bhb no  Bnc^iyxaHio ig k. Ha/i,npoKypaTopa 
jjepHcaeiioro yB ar. ia  j h h t h  3a5KaneHs u;, k  
IIpOKypaTopa /i,epaiaBnoro npoTiB pimeHio 
n;. k. Gypy  KpasBoro y  JlbBOBi 3 g,na 30. 
n,BiTHa 1964 P r.  113/4 <2) cii.i .jo KOTpoI
BigMOBjieEO 3aTnepgeHa KOHipicKaTH n. 82
n a c o n n c H : „,3/uio" 3 /i,hh 27. g n i r a a  19 4  
3 npnuHHH apTHKyay ni/i, H annee io : „Bi/g-
KHHeHO“ i aaueiMeHe pinieHa b t o h  cnocifi 
3MiHHTH, m,o c a  o p U a s : m;o cog,epasans ap- 
THKy*ny M icranoro  c a  b u. 82 n a c o n n c n : „/(i-  
a o “ 3 /i/Ha 27. n,bBiras 1904 ni/i; H anneeio :
„Bi/i;KHHeHo“ b ycTyni Bifl ca ia  „gU aT oro  
to  m h“ ąo  K inga apTHKy^y nicTUTb 3Hame- 
Ha npoBHHH 3 §. 305 3. k. m;o ot/kg  sapa/i,- 
HceHa ae p e3 u; k. IIpoKypaTopHio /i;epa:aBHy 
Ea $ h h  27. n,bBiTHa 1964 i BHKonana Ha 
T/M ca ii iu  /i,na KOHijiicKaTa ecTb ycnpaBe- 
flJHBfleHa, n,Linn HaK.aa/i; noBHcmoro apTn- 
Kyny Mae S y r a  3HHin;eHnH a  /i,aabnie po3- 
noBdo/i/neHe t o t o  apTHKyay 3icxae saiia • 
3aHHM.

II]. k . Cy/i, KpaeBan KapHnn,
•ZtbBip, p n s  7. Maa 1904.

L. cz. P r .  III. 52/4 (2) (8917)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajow y jako  prasow y orzekł 
n a  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P ańs tw a ,  że 
zamieszczony w Nr.  105 czasopism a: „N o­
winy" z dnia 7. m a ja  1904 a r ty k u ł  p o d t y t u ­
łe m :  „S traszna zbrodnia  w  P o d g ó rz u ■* w ustę­
pach  od „Jednakże  w ynik i śledztwa" do „w 
ciemnej sionce" i od „że Mrowieć je s t"  do 
„wątpliwości" (i końcowe zdanie) s t ro n a  5 
ła m  i i 3, zawierają znam iona  występku 
z art. VII. ustawy z dnia 17. g ru d n ia  1862 
Nr. 8 63 Dzpp., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu .

0. k. Sąd krajowy jako  prasowy S. III .
Kraków, dn ia  8 . m a ja  1904.

L. cz. P r. I I I .  51 4 (2)  (3916)
O b w i e s z c z e n i e .

0 .  k. Sąd kra jow y jako prasowy orzekł 
n a  wniosek c. k. P roku ra to ra  P ańs tw a ,  że 
zamieszczone w N r.  19 czasopisma „Gazeta 
P od ta trzańska"  z d n ia  8. m aja  1904 a r ty ­
kuły  pod ty tu łe m :  I)  „S praw y bezpieczeń­
stwa" od : „a P rokura to r  także." do końca 
s trona  5 ; I I )  „Ż andsrm erya"  całe s t ro n a  5 ;  
I I I )  „Z agadk i do nagrody"  o d : „K tóry  em e­
ry t"  d o : „w nocy" i od : „K tóra siostra" d o ;



9
httt w ]śT T a rg u "  s trona  6 zawierają zna- 
®iona występków: ad I )  z §§. 800, 516 uk. 
v? II) z art. IV . ustawy z 17. g rudn ia  1862 

8 68 Dzpp., ad  I I I )  z §. 516 uk., że 
b a z u je  się rozszerzania tych  artykułów.
0. k. Sąd kra jow y jako prasowy S. III .  

Kraków, dn ia  8 . maja 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
)o L 15.681/904 R. sz. kr. (8718 8- 8)

W y k a z
**0t p rzypadających  na  pojedyncze okręgi 
s*kolne na  bezp ła tne  książki szkolne w ję- 
z?kn polskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych za rok szkolny 1904/905. w stosunku 
010 ilości dzieei do szkoły rzeczywiście w 

roku szkolnym 1903/4 uczęszczających.

03
o-Ss13ee*.N
sa,

-2

C. k. Rada szkolna 
okręgowa w

o &J4 « jo O OD 0 Xi
® hLr-d o oZ, ■“

ta (ŚJ ^ T3 O
•g S “
°  £1—t

t a)« , ®q
o

fi ^ £  -c .2
•5! M ^  cćs -cS <5
w ~ . a  

K. h.

1 B i a ł e j ......................... 13583 994 32
2 B ó b r c e ......................... 15932 1166 30
3 B ochn i ......................... 19118 1349 53
i Bohorodczanach . . 6443 471 65
5 Borszczowie . . . 10284 752 84
6 Brodach . . . . 13384 979 77
n-4 Brzesku . . . . 16101 1178 65
8 Brzeżanach . . . 13616 1 996 75
9 Brzozowie . . . 97681 715 06

10 Buczaczu . . . . 11766] 861 30
11 C hrzanowie . . . 14488 i 1060 

I 706
56

12 Cieszanowie . . . 9 6 .6
9 7 u l

84
13 Czortkowie . . . | 710 16
14 Dąbrowie . . . . 9376 686 36
1.5 Dobromilu . . . 11245 823 16
16 D o l in i e ......................... 11452 838 34
17 Drohobyczu . . . 12408 908 30
18 Gorlicach . . . . 12000 878 44
19 Gródku . . . . . 7810 571 75
20 Grybowie . . . . 7285 533 30
21 Horodeace . . . . 8365 612 35
22 H usia tyn ie .  . . . 12303 900 64
23 Ja ros ław iu  . . . 17777 1301 36
24 J a ś l e ......................... 11034 807 75
25 Jaworowie . . . 9636 705 43
26 Kaiuszu . . . . 10869 795 70
27 Kamionce struno. 12744 932 93
28 Kolbuszowej . . . 114-3 5 840 75
29 Kołomyi . . . . 17869 1308 10
30 Kosowie . . . . 6274 459 30
31 Krakowie miejska . 11640 852 k
32 „ zamiejska . 14121 1033 71
33 Krośnie . . . . 80y2 592 40
34 Limanowej . . . 7605 556 75
•35 L i s k u ......................... 6491 475 0
-36 Lwowie miej.  . 15788 1152 10
37 „ _ zam. . . 23452 1716 86
38 Łańcucie . . . . 11023 806 95
39 M i e l c u ......................... 10208 747 30
40 Mościskach . . . 10215 747 80
41 M yślen icach  . . . 9908 725 30
42 Nadwórnie . . . 6161 451 —
43 N i s k u ......................... 9346 684 16
44 Now ym  Sączu . . 11650 852 84
45 Nowym Targu . . 

P eczeniżynie  . . .
10923 799 60

46 2271 166 25
47 Pilznie . . . . 5991 438 60
48 P odgórzu  . . . . 8228 602 33
49 Podńajcach . . . 9647 706 20
50 Przemyślu . . . 16994 1244 03
5] P rzem yślanach  . . 12259 897 40
52 Przeworsku . . . 6834 500 28
53 R a w i e ......................... 8479 620 70
54 Rohatynie  . . - 14616 1069 95
55 Ropczycach . . . 9052 662 65
56 Rudkach . . . . 7111 520 56
57 Rzeszowie . . . . 12786 935 98
58 Sam borze . . . . i 0414 762 36
59 Sanoku . . . . 10416 762 50
60 Skalacie . . . . 20960 1534 37
61 S n ia tyn ie  . . . . 8661 684 01
62 S o k a l u ......................... 17106 1252 21
63 Stanis ław ow ie . . 15252 1116 50
64 S tarym  Samborze . 6344 464 40
65 S t r y j u ......................... 11836 860 42
66 Strzyżowie . . . 7475 547 18
67 Tarnobrzegu  . . . 11141 815 55
68 Tarnopolu . , . 17263 1263 7-
69 Tarnowie . . . . 12508 915 62
70 Tłumaczu . . . 14292 1046 22
71 Trem bow li  . . . 1081; 791 48
72 T u r c e ......................... 4496 329 JO
73 W adowicach . . . I466e 1073 16
74 Wieliczce . . . . 11452 838 32
75 Zaleszczykach . . 6422 470 10
76 Zbarażu . . . . 15372 1125 28
77 Złoczowie . . . . 18899 1383 46
78 Żółkwi . . . . 10906 798 36
79 Żydaczowie . . . 9069 661 87
80 Ż y w c u ......................... 9357 681 96

Razem 909726 66595 76

Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 
*ów , dn ia  26. k w ie tn ia  1904.

W  zastępstw ie 
Pierożyński w. r.

L. H .  3789/04. ( 3 7 8 6 > - 3 )

Ustanowienie jezdnego  pocztowego za czas od 1. kwietnia do 30. września 1904. 
y-cTaHOB.TieHe m ^noro nonroBoro aa uac  Bi,ą 1. h ł b i t h h  ,ąo 30. sepecHn 1904.

W  dawniejszym obwodzie 

B  flaBHifimiM oCeo/ij

Ża jazdę - 
E x s t ra
eKCTpa

-  Ba i3Ay 

zw yczajną
SBJłHaHHOK)

pocztą — nouTOM
K. h. K. h.

Brzeżany, Czortków, Kołomyja, S tanis ław ów, Stryj,  
Tarnopol, Złoczów —  EepeacaHH, UopTKiB, K ojiomhh, 

CTaHncztaBiB, C-rpHH, T epH O ni.it, So.iouiB
1 85 1 54

Lwów, P rzem yśl ,  Sambor, Żółkiew — JIłbIb, I lepe -  
MHHMB, CaMÓip, 7TvOBKBa

1 90 1 58

Rzeszów, T arnów  — Pem iB, TapniB 1 97 1 64

N ow y Sącz, Sanok  — H obhh Ch h , CanoK 2 02 1 68

Kraków, W adow ice  — KpaiciB, Ba^OBnu,! 2 09 1 74

W  wymiarze należytosci za wozy s ta ­
cyjne, czesnego dla poeztyliona i smarowi- 
dłowego n ie  zachodzi żadna zm iana .

Z c. k. D yrekcyi poczt i te legrafów. 
Lwów, dnia 31. m a rc a  1904.

i Bar Derflera i F ra d lę  Derfłerową z Mościsk 
| pozew o uznanie za zgasłe, p raw a zastawu 
j d la sum y 425 złr. i w ykreślen ie  tego praw a 
j ze s tanu  biernego części wyk. hip. 1. 336 
I i 74 ks. gr. gm. Mościska.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę. w sądzie tut. na  dzień 6 . czerwca 
1904 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanych u s ta ­
n aw ia  się pana Teodora P aw luka kand . no- 
ta r .  w Mościskach kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanych w  rzeczonej sprawie n a  ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 4. m aja  1904.

B  BHuipi HaaesKHTOCTH 3a b o e h  cra-  
ijHHHi, u e c H o ro  ą j w  nouTMJiiOHa i  cM apoB a- 
HH B 03a H e 3a',. O/lHTb HlHKa 3MiHa.

3  u,. k. /(HpeiCHui h o h t  i Te.n-.i/paijuB 
JTł b Ib , ąhh  31. Mappn 1 904 .

L. cz. C. II .  129,4 (2) (3828 1 - 3 )
Przeciw  niewiadom em u z miejsca po­

bytu  p. S tanis ławowi Ochockiemu, w łaśc i­
cielowi dóbr Wierzbowca, przedtem w W ierz- 
bowcu zamieszkałemu w nieśli M a r ta  z R u t-  
ków Kozaczek, opiekunka n ie le tn ich  M ary i 
i M iko ła ja  Kozaczków tudzież A n n a  Koza­
czek zam. Knysz, rolnicy z W ierzbow ca 
skargę o ustalenie praw a w łasności do pb. 
48/1 gr.  2385/2 i 2582/2 w wykazie h ip .  
1. 821 ks. gr.  W ierzbowiec n a  rzecz śp. J ó ­
zefa Ochockiego zapisanych.

A udyencya  do rozprawy w yznaczoną  
została n a  dzień 28. m aja  1904  o godzinie 
9 rano.

U stanow iony  dla strzeżenia p ra w  po ­
zwanego kurator  adw okat dr. N o rb e r t  L an-  
desberg  w Budzanowie będzie go zastępow ał 
dopóki się w  sądzie n ie  zgłosi lub pe łn o ­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, O ddzia ł II.
Budzanów, dnia 29. k w ie tn ia  1904.

L. cz. I I I .  513/89 (15/1Y.) (8915 1 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w sprawie o przekazanie k a p i tu ło  w kw o­
cie 2600 kor. za zniesione p raw o  propinacyi 
w dobrach w M a jd an  X. i  X IV . s c h e d a  wyk. 
h ip .  1. 225 ks. g r .  dla w iększych posiad ło­
ści p rzy  tut. Sądzie obwodowym prowadzo­
nej, obję tych D aw ida i tow. w ła s n y c h  w y ­
znaczono uchw ałą  z dnia 9. kw ie tn ia  1904 
1. cz. JU. 518/89 (15/IY .)  rozp raw ę  w celu 
przekazania tego w ynagrodzen ia  n a  dzień  18. 
m a ja  1904 n a  godz. 9 rano, w b iu rze  12 
tegoż Sądu.

Gdy współwłaściciele ty c h  dóbr  N u- 
ch im  P re m in g e r  i B enjam in  P re m in g e r  nie 
są  z miejsca pobytu znan i,  a rów nież  n ie  są 
znan i z życia i m ie jsca  pobytu wierzyciele 
hipoteczni Karol i Ju l ia  Spędakow sey, przeto 
d la  dwóch p ie rw szych  ustanow iono  ku ra to ­
rem  tut. adw okata dra  Z y g m u n ta  L eib lin -  
gera a dla dw óch  osta tn ich  tu t .  adwokata 
d ra  Joach im a Bindera, którzy to kuratorow ie  
swoich kurandów  na ich  koszt i n iebezpie­
czeństwo tak  długo zastępyw ać m a ją  — do­
póki ciż albo w tu t.  Sądzie s ię  n ie  zgłoszą, 
albo pełnomocników sw o ich  n ie  zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, O ddz ia ł  IY.

Tarnopol, dnia 9. kwi etnia 1904.

części pbud. 177, 178 grunt.  120 Rzochów 
oraz kontrak tu  działu reszty realności Lvh. 
8 g m in y  Rzochów.

Pierwsza audyencya odbędzie się 81. 
maja 1904 godz. 9 ran o  biuro N r.  38.

U stanow iony  dla s trzeżenia p raw  po­
zwanego ku ra to rem  Mateusz Wydro w Rzo- 
chowie będzie go zastępyw ał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika  nie
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Mielec, dnia 24. kw ie tn ia  1904.

L. cz. C. I. 109/4 (1) (8830)
Przeciw  Naści z Kapeluchów K u łyk  z 

Wisłoka, której miejsce pobytu je s t  n ieznane,  
w nies ionym  został do e. k. sądu powiatowe­
go  w Bukowsku przez Stefana K ułyka  po­
zew o 140 koron.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień 31. maja 
1904 o godzinie 9 w biurze Nr.  9.

Ceiąm strzeżenia p raw  Naśei z, K a n ę - ' . 
luchów Kułyk us tanaw ia  się p an a  H aw ry lę  ' 
P i s tu m a  w  Wisłoku kuratorem .

Tenże  kura to r  zastępywać będzie Na- 
ścią z Kapeluchów K ułyk  w rzeczonej spra­
wie na  jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bukowsko, dn ia  26. m arca 1994.

Spadki.
L. cz. A. 230/4 (5) (2820 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy Oddz. I. w Ole- 
sku zawiadamia, że w dniu  15. m arca  1887 
w B ia łym kam ien iu  zm arł  Simche Wolfshaut 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
k tórym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia  spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie-  
gokolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego  roku, 
licząc od dn ia  niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w p rzeciw nym  bowiem razie spa­
dek, dla którego L - jz o r  P acn ik  w Olesku 
kuratorem  został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym  przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą i swe p raw a  dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku n ie  p rzy­
ję ta , lub w razie gdyby  do spadku n ik t  się 
nie zgłosił, cały spadek p rzypadn ie  P ańs tw u ,  
jako bezdziedziczny.

Olesko, dnia 21. m arca 1904.

L. cz. C. I I .  41/4 ( 1)  (3900)
Przeciw Jusypowi Yymczukowi, którego 

miejsce pobytu nie j t is t  znanem , w niesio­
nym został do c. k. sądu  powiatow ego w 
Mielnicy przez M aryę H natczuk  z Chudy ko- 
wiec i Nastię Podolczuk z M ielnicy pozew 
o wydzielenie pola z realnoSu i w h l. 197 ks. 
gr. g’m- Chudykowce 1/4 części i z połowy
realności whl. 89u,j 1/4 części tejże gm iny.

r ła  p od staw ie  pozw u w y zn a czo n o  w tut.
Sądzie a u d y en cy ę  na  dzień  24. m aja 1904
o godzin ie  9 rano w b iurze .N r. 4.

Gejem strzeżen ia  praw  Ju sypa T ym czuka  
ustanaw ia się  p an a  M ikołaja  P ak osław sk iego  
z C hudykow iec kuratorem .

Tenże kurator  z a s tę p y w a ć  będzie Ju-  
sypa Tym czuka w  rzeczone j  sprawie na  
jego koszt ij n iebezpieczeństw  o, dopóki on 
w  sądzie się n ie  zg łosi lub  pełnom ocnika 
m e  zamianuje.

G. k. Sąd pow iatow y, O d d z ia ł  II. 
Mielnica, d n ia  30» k w ń e tn ia  1904.

L. cz. O. I I I .  81/4 ( 1)  (8868)
Przeciw n ieobecnem u P io t ro w i  G rzy­

bow skiem u w niosła  A n n a  G rzybow ska s k a r ­
gę  o uznanie  k o n t ra k tu  gupna sprzedaży 1/3

L. cz. C. I. 145/4 (1) (8860)
P rzec iw  Fedorow i Onuszkauyczowi z 

Turzańska,  którego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znane, w nies ionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w B ukow sku przez Semka P ry tyska- 
cza pozew o 1000 kor.

D a  podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę  do rozpraw y n a  dzień 27. maja 
1904 o godzinie 9 w biurze  N r.  9.

Celem strzeżenia praw F e d o ra  Onuszka- 
nycza us tanaw ia  się pana  J a n a  W ackerm ana 
w  Bukow sku kuratorem .

Tenże kurator  zastępywać będzie F e ­
dora Onuszkanycza w rzeczonej sprawie na  
jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, d n ia  23. kw ie tn ia  1904.

L. cz. C. II .  59 4 ( i )  (3874)
Przec iw  Mojżeszowi Herschowi Selim; rz- 

lerowi, k tórego m iejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu  powiatowe­
go w Sołotwinie przez F e ib iseha  T aub inanna  
pozew o 318 kor. zpn.

N a podstawia pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
czerwca 1904 o godzinie 8 przez południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
naw ia  się p a n a  Józefa F r ie d m a n n a ,  c. k. 
no ta ryusza  w Sołotwinie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie M oj­
żesza H erscb a  Schm erzlera w rzeczonej sp ra ­
wie na  jego  koszt i n iebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się n ie  zgłosi lub pełno­
m ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Sołotwina, dnia 28. kwietnia 1904.

L. cz. CII. 168/4 (2) (3870)
Przec iw  Leibie M arg low i i Cyli Sak 

rec te  W enzel,  k tó rych  miejsce pobytu je s t  
n ieznane,  w nies ionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w M ościskach przez C haim a

L. ez. A. 360/98 ( i 9) (2942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Busku ogłasza, 

że przed 30 la ty  zm arł  w Busku Leib Sigal 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego z usta­
wy do spadku H erseha  Sig;ś)a n ie  j e s t  zna- 
-asm, wzyWa się go, by w , rzeciągu  roku, 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad ­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym  d la ń  k u ra ­
torem  Jakóbem  l la lp e rn e m  z Buska.

Busk, dn ia  29. kw ietn ia  1908,,

L. ez. A. 235/3 (3) (2745 3 - 8 )
Zaw iadam ia się z miejsca pobytu n ie ­

znanego Paw ła  Seręgę, że zm arły  jego  ojciec 
Tomasz Seręga w swym tes tam enc ie  prze­
znaczył mu legat 100 kor. i że w tej s p r a ­
wie d la  n iego P io tr  Lasoń z Ostrężnicy ku ­
ra to rem  ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, d n ia  17. l is topada 1903.

L. cz. A. 96/4 (7)  (2683 3 - 3 )
B D Y  K  T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt j e s t  
n iew iadom ym .

C. k. Sąd powiatowy w  Radom yślu  za­
wiadamia, że dnia 19. maja 1877 w Łączkach 
brzeskich  zm arła Zolla z Cbm urów  Biesiowa.

Ponieważ Sądowi m iejsce pobytu J ę ­
drzeja Biesia i P io t ra  Biesia n ie  je s t  z n a ­
nem , przeto  wzywa się ich, aby w przeciągu 
je dnego  roku, licząc od dn ia  niżej podanego 
zgłosili się w  tu te jszym  sądzie i wnieśli 
oświadczanie co do dziedziczenia, w przeciw­
nym  bowie razie spadek  zostanie przeprowa­
dzony ze zgłaszającym i się dziedzicami i dla 
nieobecnych ustanow ionym  kura to rem  Józe­
fem Biesiem z Łączek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radom yśl,  dn ia  25. lutego 1904.

L. cz. A. 240/3 (3)  (2743 8- 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie o g ła ­

sza, że dnia 9. lipca 1903 w Dynowie zm arł 
Leizor K a l te r  bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu  sy n a  Leiby 
Izaka K alte ra  je s t  n iewiadom e, w zywa sie 
go aby w ciągu roku od dnia niżej poda­
nego zgłosił się i wniósł deklaracyę spadko­
wą gdyż inaczej rozpraw a spadkowa ze zg ła ­
szającymi się dziedzicami i ku ratorem  Alte- 
rem  F r a n k ie m  przeprowadzoną zostanie. 

Dynów, 5. w rześn ia  1903.



I f i l u s  @ @ f a g x ® n i f 8

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
netitem I  h a lo n y .

W a ż n e  d l a  P « ń !  Zdolna krawezyui (z do­
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — Warunki  
przystępne. A d re s : Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Z>, blikiewicza 1. 2, II. piętro

Pożyczek
na zastaw pensyi udziela Spółka kre­

dytowa Kraków, Basztowa 9.

P a n i e n k a ,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Małżacherów.

T M i e t  a c a s e w a s g .
z  p o leM eg rc  a a  n ie m ie c k ie  i  z  n ie m ie c k ie g o  
n a  p o lak i© , w y k o n u je  z a p e ł n i ę  d o k ł a d n i e  
w i e r n i e  a k a d e m i k .  A d r e s  w  M u rs se  P l c l m a .

W y b o r n y  m ió d  desero-sry kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty l k o  6  K . f r a ń o o .  
Woda miodowa naturalny a rajlepszy środek 
na płeć. Parm o broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajc ie! K o -  
r z e n i e w i c z  cm. n*uez. I w a n o z a n y .

Kupię realność
we Lwowie w śródmieściu w cenie

3 0 0 . 0 0 0  <Io 4 0 0 . 0 0 0  f e o r o R .

Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 
S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 
za okazaniem kwitu inseratowego. — 

Pośrednictwo wykluczone

Oo serc litościwych poiesamy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
da naszej Administracji lub wprost, Stanisław 
i Marya z 3 - g N a  dzieci Kapuciósby. Lwów.

i-.l Spadzista 5  1.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

MAŚĆ M t e  KOULIH
w PARYŻU.

ta leczy wrzodzlanki, pry- 
ezoze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

h 3 ;  drenie chroniczne, łupież i wyrzuty
f i c na częściach ciała porosłych wło- 

#n Rh i?If 1™ sami i  wszelkie słabości naskórne;
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów'.

Słoik 21/* frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. EffiOUŁIST, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
<o, Bedyka i Wiszniewskiego.

m m m ,

U trzy m u je  n a  sk ładzie  
d z ienn ik i z a g ra n ic z n e :

f rancuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
B i u r o  t t e l e n a l k ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

Art. Zakład rytowniczy

A .  Z i g m a n n a
we Lwowie, ul. Sykstuska 1.14.

Tvykonuje : Stampilie kauczukowe i metalowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, obcęgi 
do plomb z datami, numeratory, mapki pieczą­
tko we i t. p., uskuteczniając każde zamówienie 

spiesznie, tanio i dobrze.

Otrzymuje m  składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e :
Fin de siecle Frou-Frou, Ąean qru 
Y JLurnąl p / tous, Rire, R’,va et ga­
lar terie, Sourire, Viu en ceiotfce rou- 

ge, Bibliotecme moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tho Tatler,

W Ł O S K I E :
Domenica del Oorriere. 

R O S Y J S K I E  : 
Oswoboźdienie, Szut (hum orys tyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,

w  Wiedniu, VI., G#tretd«maTkt 13.
C entra lne  Mtirn ejęłnszeft, -issle-n alków  i r v k l :;m j

A d o l fm CŁulii-wsfe.Ieg*o
u d z i e l a  r a d y  w  w y b o r z e  ś r o d k ó w  r e k l a m y ,  u k ł a d a  t e k s t y  w s z e l k i c h  

o g ł o s z e ń , p o s r e d  n  i  c  z  y  w  e  w  s  z  y  s  t  k  i  e  Ii  s  p  r  a  w  a  o  h  p  r  z  e  r n  y -
s ł u  i  h a n d l u .

&<lasssga wyrobu polaca

llsciarnia Przeworsk
J L r s f t r ó w ,

y l .  S m o lk i  5 , —  o l.  H e tm a n s k a  8 .

Mimm plysk m
ręczy się nawet ręce niewprawnej przez cał­

kiem proste użycie sławnego

Krochmalu z połyskiem srebra 
Fritz Schulz jun., A et. Ges,

E G E »  u / l J E I P Z I G .
-s,<*śs&sw*^ PrawJziwy tylko z markami rchronnemi Medal złoty Paryż 1900.

Medal złoty Paryż 1900. , ,C ł l© b u s “  i , , Ż e ! & z k o “ .
Kar:ony po 2 i h a l wszędzie do nabycia.

Przewodniki po zdrojowiskach -zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale ua składzie
ST. SOKOŁOWSKI

B i u r o  d a l e n n l l ? . ó \ x r ,  c z a s o p i s m  I  o g ł o s z - ż ń .  
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  3 .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżuryą). Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po l  kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T ,  S O K O Ł O W S K I
B iu r ©  d g ie s m ik ó w , csifis&tsopism i  o g łs a z a ń .

L W Ó W ,  P d s a ż  H s t i i s m a s a  9 .

-w m m m  m m  m m m  m m  m*%
i" ' " T  & w e s j s t k i ©

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowo, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR 

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na
prowincję po cenach redakcyjnych -  ..............................   - - -

$encya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
: L w ó w ,  F iiis tó ’ Maw.Siiaia.U» 9 ,  rrrr.~rrrrr

z Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

1904 x*.
Zaproszenie do przedpłaty na.

K o l i :  V I .

N O W O ŚCI M UZYCZNE
Pismo miesięczne, literaeko - sntowe dla SKnzykalisych rodzi a.

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“ . — Orefice Gr. Wyjątki z op. „Chopin11. — Massenet I. Wyjątek z b a ­
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, —  Moret E. Barearolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i  L. Chojecldego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z rnel. lud. Wł. Rzepko.

W  d z i a l e  l i t e r a c k i m : artykuły fachowo, sprawozdania ze sceny i estrady, korę- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p,

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W  W arszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6 , półroez. rb. 3 ,  kwart.  rb. 1 k. 5 0 .

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W  Gralicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb, 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie­

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb*
Prenumeratę przyjmują także wszysticie księgarnie w Warszawie i na prowincji.
Adres redakeyi i A dm inis tracj i: Wa-azawa, Warecka 15.
Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr.

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

I L U S T U & C T A  P O L S K A
„ I lu s t ra c ja  P olska" drukować będzie szereg n o w y ch  utworów powieściowych :

„M IE S Z K A N IE  P R Z Y  F A M IL II"
powieść hum orystyczna  W Ł A D Y S Ł A W A  R E Y M O N T A ,

„M JE5.Ó 1L W I E T R Z Ą "
powieść fan tastyczna przez L U D W IK A  S ZC Z EPA Ń SK IEG O , p isa n a  ze współudziałem zna­

komitego wynalazcy J a n a  Szczepanika, który opracuje s tronę  naukow ą tej powieści.

W szystkie dotychczasowe działy „ I lu s t ra c j i "
D z i a ł  p o p u l a r n o  n a u k o w y  
JDśsalał s z t u k i  - - - - - -
S p r a w o z d a n i a  t e a t r a l n e

51 d l a  IIP a ,  z i  a a s z y c ł i
(MODA ILUSTROWANY) 

będą nadal, ja k  dotychczas, prowadzone przez specja lis tów .

Szczególną uw agę  zw racam y n a  ru b ry k ę  tea tra lną ,  zasilaną pióram i je d n y c h  z n a j ­
wybitn ie jszych recenzen tów  i literatów w Krakowie i Lwowie, k ry jących  się pod (pseudo­
n im e m  F-dur i As-dur. V

Bezpłatne Premium dla P. T. abonentów!
Każdy roczny lub półroczny a b o n e n t  „ I lu s t r a c j i "  o trzym a jako bezpła tne  p rem ium  

do w yboru albo fan tastyczną powieść II  G. W E L L S A  pod ty tu łem :

Ś P I Ą C Y  S I Ę  K B  U  O K I "
z 10 i lus tracyam i,  

albo zabaw ną nowele hum orystyczną
„ W  L E T K I E J  S T O L I C Y "

czyli „P rzygody  re jen ta  Nowakowskiego w Zakopanem" w ozdobnej okładce. 

ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI:
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 frcs.

W szyscy now i abonenci m ogą za op ła tą  1 kor. o trzym ać n u m e ry  z początkiem in te ­
resującej powieści „Z akładnik" .

Ekspedycja na Lwów: B iu r o  dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana.

Z drukarni W ł. Łosińskiego, (pod sarządem J, Niedopąda), ul, Ci&nueckicgo 1, 12, — T*l*foa Nr. 527. tar  s  fabryki pap.««ru Braci F ia łkow sk ich .


